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Świetog:u Chłopskiego Chińskie Verdun-Hankou 


gromadziło tłumy pod sztandarami Str. Ludowego 


Jak podaje Agencja Agrarna, we 
dług nadeszłych do Warszawy 
wiadomości, prawie we wszyst- 
kich powiatach, gdzie w dniu 15 
b. m. urządza Stronnictwo Ludo- 
we „Święto Czynu Chłopskiego“, 
na terenie pojedyńczych gmin, a 
nawet wsi, odbyły się w niedzielę 
żałobne apele przy zapalonych o- 
gniskach. Wśród wielkiego sku- 
pienia zostały odczytane nazwi- 
ska poległych żołnierzy w roku 
1920 oraz zmarłych chłopów. 

w apelach , brały udział poza 
Stronnictwem również i inne orga 
nizacje oraz cała miejscowa lud- 
ność wiejska. W bardzo wielu 
miejscowościach nazwiska odczy- 
tywano przy żałobnych werblach, 
a orkiestry grały marsze żałobne. 

Po raz pierwszy liczniej zapło- 
nęły ogniska w kilkunastu powia- 
tach Wielkopolski, na Śląsku Cie- 
szyńskim, w województwie wileń- 
skim i nowogródzkim. 
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Przy tłumnym udziale uczestni- 
ków odbyły się już w dniu 14 b. 
m. duże uroczystości „Święta Czy 
nu Chłopskiego“ w powiecie ja- 
sielskim, urządzone dla północnej 
powiatu w Żmigrodzie, a dla po- 
łudniowej w Siedliskach. W świę 
cie brały udział banderiie, oddzia 


„Gwardia“ 
Goeringa 


Jak donosi Niemieckie-Biuro In 
jormacyjne jesienią roku przyszłe- 
go ma nastąpić zaciąg ochotniczy 
do pułku lotniczego im. gen. Goe- 
ringa, Do pułku tego będą przyj 
mowani tylko kandydaci o wzroś- 
cie nie mniejszym niż 1,48 mtr. 
nie żonaci, oraz dający rękojmię, 
i w każdej chwili będą walczyć 
«w obronie państwa narodowo- 


ły cyklistów, dziewcząt i młodzie- 
ży. Nastrój poważny i żałobny. 
Nie uchwalano żadnych rezolucji, 
natomiast jednogłośnie * żądano 
wykonania uchwał Kongresu Kra- 
kowskiego. 
ch 

Już w niedzielę, dnia 14 b. m., 
Stronnictwo Ludowe urządziło du 
że manifestacje „Święta Czynu 
Chłopskiego* pod Warszawą. W 
Kołbieli odbyły się uroczystości 
dla powiatu mińsko - mazowiec- 
kiego w Nadarzynie dla pow. błoń 
skiego, Uczestników na każdej u- 
roczystości było w przybliżeniu 
po dwa tysiące. W Kołbieli prze 
mawiali: prezes Kozera i delegat 
N. K. W. Gójski. Rezolucji żad- 
nych nie uchwałono, natomiast od 
dano się do dyspozycji władz 
Stronnictwa. 

Wszędzie uczczono pamięć pole- 


Armii Polskiej w hośdzie 


Uroczystość Święta Żołnierza Polskiego 


W podniosłym nastroju War- 
sząwa. obchodziła uroczysty dzień 
Święta Żołnierza. Polskiego. 

W przeddzień święta, w dniu 14 
b. .m., przeciągnęły ulicami miasta 
cąpstrzyki wojskowe į organiza. 
cyj. przysposobienia wojskowego. 
'W godzinąch popołudniowych w 
parkach i na. placach odbyły się 
koncerty popułarne a w godzi- 
nach wieczornych wydział oświa* 
ty i kultury Zarządu miejskiega 
zorganizował szereg występów re 
gionalnych. 

Uroczystości związane z obcho- 
dem Święta Żołnierza Polskiego 
rozpoczęły się nabożeństwem w 
kościele garnizonowym. 

Bezpośrednio po nabożeństwie 
odbyła się defilada. Defilądę o- 
twierały oddziały wojska, po czym 


Na froncie walki 


między dwoma narodami w Palestynie 


W sobotę dokonano szeregu ak- 
tów sabotażowych, przerywając 
komunikację telefoniczną Jerozoli- 
my z Egiptem, Syrią i Libanem. 
Sabotażyści podpalili również sta- 
cję kolejową Ybna na linii prow1- 
dzącej do -Kairu. Prawdopodobnie 
dziełem tych samych sabotażystów 
jest podpalenie lasu eukaliptusowe 
go pod Nazaretem. Pod Tyberia- 
dą znaleziono ciała trzech zabi* 
tych Arabów, którzy padli w cza- 
śię starcia z policją. 

Na południe Od Hedery uzbrojo- 
ne bandy napadły na plantacje po- 
marańczy, Osadnikom przyszła z 
Pomocą grupa rezerwowych poli- 
cjantów żydowskich. Napastnicy 
ponieśli straty. Jeden policjant zo- 
stał ciężko ranny. Żydowski han- 
dlarz jarzyn został zastrzelony 
Przez nieznanych sprawców w cen 
trum Jerozolimy. 

W Jaffie tum Arabów usiłował 
zlinczować napastnika, który strze 
lit do przejeżdżającego motocykli- 
sty. dokonaniu zamachu na* 


t terroryści 


przystani. Policja uratowała go 
przed rozjuszonym tłumem. Ofiara 
napadu jest cięko ranna. 

Do szpitala rządowego w Jafiie 
oddali wczoraj kilka 
strzałów, raniąc pacjenta Araba. 
Również ostrzelano grupę Żydów, 
odprawiających modły w małej 
drewnianej synagodze na peryie- 
riach Tel-Avivu. Dwóch Żydów 
zostało rannych. Rezerwowi poli- 
cjanci żydowscy odparli napastni- 
ków. 


głych chłopów, odśpiewano hymn 
narodowy i hymn Str. Lud. W na 
darzynie przemawiali wice-prezes 
N. K. W. Czapski i b. min. Ła- 
doś. ; 


30 lat dla klasy robotniczej 


Jubileusz „Siży” 


Przy niezwykle dużym udzia- 
le młodzieży, rozpoczęły się w Cie 
szynie uroczystości z okazji 30- 
lecia Robotniczego Stowarzysze- 
nia Kulturalno-Oświatowego „Si- 
ta“ na Śląsku. Serdecznie witano 
„Siłę* z Czechosłowacji. Duży 
entuzjazm budziży oddziały miło- 
dzieży z Górnego Śląska, młodzie- 
ży ludowej „Wici”, TUR. oraz so 
cjałistyczrta młodzież niemiecka. 


przemaszerowały oddziały strze* 
leckie, Zw. rezerwistów, P. P. W. 
i poczty sztandarowe. 

O godz. 1l-ej odbyła się na pla, 
cu Marszałka Piłsudskiego, uro- 
czystość oddańia hołdu Nieznane- 
mu Żołnierzówi. Na placu, który 
tonał w powodzi flag narodowych 
i drzewców: sztandarowych, zZ 
kończonych orłami stylizowanymi, 
stanęła honorowa kompania woj- 
ska. Przy grobie Niezńanego Żoł 
nierza ustawiły się poczty sztan- 
darowe. Przy dźwiękach marsza 
generalskiego przybył na plac ge” 
nerał Krok-Paszkowski, . który po; 
przyjęciu raportu ód dowódcy ca- 
łości, przeszedł przed frontem u- 
stawionych oddziałów. 

Pierwszy: wieniec w imieniu ar- 
mii złożył na grobie Nieznanego 
Żołnierza „gen. Krok.Paszkowski, 
po czym kołejno składali wieńce 
przedstawiciele organizacyj b. woj 
skowych, Zarządu miasta i in- 
nych stowarzyszeń. 

Oprócz szeregu 
cjalnych z okazji 


Wykopali 
topór wojenny 


Donoszą z Sao Paulo w Brazylii, 
że Indianie ze szczepu Chavaniese 
napadli na członków ekspedycji 
naukowej -podczas przeprawy 
przez Riodas das Mortes. Po obu 
stronach są zabici ; ranni. Ekspe- 


m» 


obchodów ofi- 
Święta Żołnie” 
| 


wymierzone w pierś żołnierzy angielskich 


świadczył, że Hankcei musi stać 
się 


Eugeniusz Czen, b. chiński mi- 
nister spraw zagranicznych, 0O- 


CHIŃSKIM VERDUN, 


Podobnie jak Francja w wiel- 
kiej wojnie poirzebowala Anglii, 
tak Chiny potrzebują dziś sojuszu 
z Rosją Sowiecką. W końcu Czen 
domagał się, by unieszkodliwić 
tych wszystkich, którzy mówią o 
pokoju w Hankou. 

JAPOŃCZYCY PRZECIW 
ANGLIKOM 

Prasa angielska donosi z Szan- 
ghaju o szeregu zajść z okazji 
rocznicy wybuchu japońsko-chin- 
skich działań wojenych. M. in. z 
samolotów japońskich rozrzucano 
nad Szanghajem ułotki zwrócone 
przeciwko W. Brytanii. 

Japońskie posterunki wojskowe 
skierowały w godzinach rannych 
karabiny maszynowe na posterun 
ki brytyjskie w dzielmicy między- 
narodowej. Ze strony brytyjskiej 
złożono ostry protest i zagrożo- 
no, że jeżeli karabiny nie zostaną 
wycofane, to oddziały brytyjskie 


Po zbiórce i pochodzie odbyia 
się uroczysta akademia zagajona 
przez przewodniczącego > „Siły“ 
tow. Regera, 

Bogato wypadła część muzykal. 
no - wokalna. Zgotowano szereg 
manifestacji na cześć gości, któ- 
rych przedstawiciele składali ży- 
czenia. 

Po południu rozpoczęły się za- 
wody sportowe i .lekkoatletyczne. 


rza Polskiego odbyły się w godzi 
nach popołudniowych koncerty i 
występy regionalne, zorganizowa- 
ne przez miasto. (PAT.). | 


rabinów maszynowych na poste- 
runki japońskie. Japończycy wów 
czas wycofali swoje karabiny, Od 
dział marynarzy amerykańskich 
WWDBIPM A: I LERES o ©" NERIO "CZY E REISILE YJ ZW TERROR ZATOK |: 
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Komentując przebieg ostatnich 
wydarzeń na froncie hiszpańskim, 
„Frankfurter Zeitung“ pisze co na| Ofenzywy rządowe są poważ- 
stępuje: ne, giyż zmuszają generala Fran- 

Od czasu gdy wojska republi- | co do ściągania ha zagrożone od- 
kańskie przekroczyły Ebro na tron; cinki części wojsk z innych odcin- 
cie szerokości 60sgiu kim. to żn.| ków. Z tego powodu najprawdo- 
od 2.ch mniej więcej tygodni, no-i podobniej cisza. panuje obecnie na 
we pozycje rządowe są umacnia- S 
ne i coraz świeższe posiłki są: wy- 
syjane na drugą stronę rzeki£- 
bro, 4 lime obronne zostały zbu- | 
dowane ostatnio przez rządowców.; 
na tym ironcie, 


Front naskutek . tego 
się jeszcze bardziej. 


saraet t ia PrZY 


Z drugiej strony, pisze „Frank- 
furter Zeitung”, sytuacja wojsko- 
wa zmienta się ogromnie ki ciagu | Samolot komunikacyjny państwowych 
ostatnich 2-ch tygodni. Nie idzie j „„o.;eh linii lotniczych „C. S5. A“ ty- 
już obecnię o jedig Olenzywę, KO | py; Savoia - Marcheni uległ w sobotę 
ra absorbuwała uwagę Obu szła- | gaząstrokie koło miejscowości Oberkirch 
bów generalnych. Obetnie, OIenzy | (Badenia) W katastrofie 
wy następują jedna po drugiej, a-f osób; jedna ciężko ranna. 
taki i konir-ataki mają miejsce nie 


Samolot wystartował o 9-ej rano z Pra 
na jednym już, lecz na kilku fron | gi, lecąc przez Strasburg do Paryża. Na 


zginęło 16 


rozszerzył ironcie Sagonte; 


Samolot wpadł 1 gór 
(i wi atiyni - oralala tyś ekr 


gi — 10 
pastnik usiłował zbiec w kierunku lostrzelało inną grupę japońskich | go. 


Na Sachalinie huczą strzały 


Z południowego Sachalinu do 
noszą, że po ostatnim incydencie, 
podczas którego sowiecka straż 
graniczna z nieznanych powodów 
ostrzelała grupę turystów japoń: 
skich, wśrad których znajdował | japoński 
się poseł do parlamentu Tasziró: | południowym  Sachalinie zosta 
7 strażników sowieckich | zamknięty dla. ruchu turystyczne- 


turystów w pobliżu m. Hardaza: 
wa, przy czym dwóch turystów i 
towarzyszący tm policjant odnie- 
śli rany. | 
W związku z tymi incydentami 
obszar pograniczny na 


dycja zrezygnowała z a 


tach. 

Podczas gdy generał Miaja, u- 
stępował - powoli na froncie Sa- 
gonte, wojska katalońskie wyko- 
rzysiały odprężenie na ich odcin- 
ku, aby uzupełnić braki, powstałe 
po oienzywie wiosennej, Przed 
2-ma tygodniami część właśnie 
tych oddziałów przekroczyła rze- 
kę Ebro i walczy zawzięcie z woj- 
skami narodowymi. 


Od środy sytuacją skomplikowa 


ł|ta się jeszcze bardziej z powodu 


przekroczenia przez kilka republi- 
kańskich batalionów rzeki Segre. 


pokładzie samolotu znajdowało się 13-tu 
pasażerów i 4-ch członków załogi. 
Zgodnie z rozkładem jazdy samolot 
lądować miał w Strasburgu o godz. llrej 
rano, Gdy 'o tej godzinie samolot nie 
wylądował, zarząd lotniska w Strasbur- 
gu zwrócił się do. niemieckich władz 
granicznych z prośbą o wszczęcie poszu. 
kiwań samolotu, Szczątki samolotu zna- 
leziono koło miejscowości Oberkirch. 
Jak dotychczas stwierdzono, samolot 
uderzył w stok góry, przy czym nastąpi- 
ła eksplozja zbiorników benzyny i po: 
żar. 16 osób poniosło śmierć, Ocalała 
tylko kelnerka pokładowa, która odnio- 
sła jednak bardzo ciężkie poparzenia. 


aresztował trzech Japończyków w 
cywilnych ubraniach, którzy pode 
burzali Chińczyków przeciwko 
wielkim mocarstwom. 


PUSTE ULICE 


W godzinach  przedpołudnio- 
wych doszło również do szeregu 
drobniejszych incydentów. W pół 
nocnej części koncesji międzyna- 
rodowej zanotowano dwie eksplo 


zje, które jednak nie wyrządziły : 
poważniejszych szkód. Patrol wło ' 
ski zastrzelił nieznanego Chińczy- * 
ka, który na wezwanie nie zatrzy. | 


maż się, 


Na skutek bardzo surowych zai ! 


rządzeń policyjnych, ulice Szan*" 
ghaju, za wyjątkiem głównych ar- 
terii komunikacyjnych były w SO- 
botę prawie puste, — przeciąga- 
ły nimi jedynie japońskie oddzia 
ły wojskowe. 


WIDMO „UKŁADU* 


Agencja japońska Domei dono- 
ci, jakoby podczas ostatnich walk 
japońsko - sowieckich marszałek 


otrzymają rozkaz skierowania ka. Czang - Kai - Szek wystosował 


do marsz. Bluechera depeszę, w 
której domagał się maksymałnej 
energii w działaniach wojennych 
przeciwko Japonii. 


| przeritzenia koniec 


Opinia Niemiec o walkach w Hiszpanii 


czego, generat 
Miaja nie omieszka zapewne wy- 
korzystać -dla dania wypoczynku 
swym żołnierzom, 

Koniec krwawych. walk.” które 
trzymają w napięciu dyplomację 
europejską truany jest więc obec- 
nie do przewidzenia. 


na górę 


Jak przypuszczają powodem katastrofy 
było ograniczenie widoczności, gdyż Wa» 
sę lotu w tym miejscu zalegała gęsta 
mgła, Ostatni meldunek radiostacji po- 
kładowej był z godziny 11.02 i donosił, 
że samolot zmuszony jest zejść z wyso- 
kości 3000 mtr. na 1500 mtr. 


Katastrofalne uderzenie w stok góry 
nastąpiło o godz. 11.15. 

Wszyscy pasażerowie, którzy ponieśli 
śmierć w katastrofie czeskiego samolotu 
byli cudzoziemcami. 


"Szybowiec potrącił 
dwie kobiety 


Z Drohobycza donoszą: W cza- 
sie lądowania szybowca ną górze 
koło Borysławia, potrącii aparat 
dwie kobiety wiejskie, które odnio. 


sły szereg obrażeń. Lotnik ocalał, | 


szybowiec został uszkodzony. 


Str. 


Czy Polska opuści Lige Narodów? 


- zestanawia się prasa francuska 


Agencja Havasa ogłosiła w sobotę 
komunikat opatrzony komentarzem 
francuskich kół miarodajnych w 
sprawie stanowiska Polski wobec Li. 
gi Narodów. 

Jak stwierdza komunikat, według 
wiadomości oficjalnych Rząd polski 
powziął w danej chwili decyzję je- 
dynie co do zlikwidowania swej sta- 
łej dełegacji w Genewie. Rząd polski 
motywuje swą decyzję względami 
oszczędnościowymi. Zwracająe jedno 
cześnis uwagę, że wiele państw wo- 
göle nie utrzymuje stałych delega. 
cyj przy Lidze Narodów, Rząd pol- 
s stwierdza komunikat — nie 
ma bynajmniej zamiaru wycofać się 
z Ligi Narodów i żadna nota w tej 
sprawie nle została wystosowana do 
jakiegokolwiek rządu. Rząd polski 
miał zdecydować nie wysuwać po- 
nownie swej kandydatury do Rady 
Ligina najbliższym zgromadzeniu. 

Sprawozdawca dyplomatyczny pra 
wicowego dziennika „L'Epoque” w 
ertykule p. t. „czy Polska zamierza 
optścić Ligę Narodów?" oświadcza, 
100” sił męskich uzyska Pan, — 

0 stosując aparat Nr. 111. 
Naukową 


że od dłuższego czasu spodziewano 
się manifestacji polskiej wobec Ligi 
Narodów. Demonstracja ta wyraziła 
się obecnie w formie zniesienia sta. 
łei delegacji Nasuwa. się dalej py- 
tanie, czy min. Beck pójdzie dalej 
po tej drodze i czy Polska definityw- 
nie wyrzeknie się swego miejsca w 
Radzie Ligi, 


Jak dotychczas, oświadcza się, iż 
ta druga wiadomość jest przedwcze. 
sna. Francja i Anglia robią wysiłki, 
aby powstrzymać min. Becka. Po- 
wodzenie czy fiasco tych wysiłków 
będzie miarą wpływów, jakie mocar- 
stwa te posiadają jeszcze w War. 
szawie. 


Trzecim możliwym stadium ewo- 
lucji polityki polskiej jest zwykłe 
wycofanie się Polski z Genewy. Jak 
dotąd, możliwość ta nie ukazuje się 
na horyzoncie dyplomatycznym. 

Tygodnik „Europe Nouvelle" ©- 
świadcza: Polska moralnie wycofuje 
się z Genewy. Min. Beck w dalszym 
ciągu stara się kontynuować swą 
dotychczasową politykę. 

„Paris Midi“ stwierdza, iż w tej 
chwili w Warszawie wszyscy zadają 


broszurę wysyłamy bez-| sobie pytanie, czy Polska istotnie 


płatnie, dyskretnie „Inventus”, Wat|zamierza opuścić Ligę Narodów. 
szawa, Aleje Jerozolimskie 35. R. Fakt likwidacji stałej delegacji pol. 


EEO NTO SZYTE APC EE EO OOO RZEK E. 


Czym się zajmują 


sowieckie związki zawodowe? 


Na skutek zwołania na dzień 1 sprawa poprawy bytu robotników 


września Vil-go plenum Wszech- 
związkowej Centralnej Rady Zw. 
Zawodowych, prasa sowiecka za- 
mieszcza artykuły na temat zadań 
ruchu zawodowego. 

I tu, jak na innych odcinkach ży 
cia sowieckiego idą w parze dwa 
procesy: „czystka" i wybory, re- 
presje i „demokracja“, 

„Prawda“ rozwodzi się na te- 
mat wyborów w organach ruchu 
zawodowego, zacząwszy od ko- 
mitetów fabrycznych i lokalnych. 
Wybory te — woła „Prawda* — 
przeprowadzone były „z zachowa 
niem zasad demokracji“. 

A jednocześnie — pisze: 

„Ogromną rolę odegrało to, że 

z kierowniczych organów związko 

wych zostały wygnane, wyrwane 

z korzeniami wrogie elementy, fa. 

szystowscy agenci trockistowsko- 

bucharinowscy*. 


A zatem — wszystko w porząd 
ku! Kogo należało — tego wygna 
no, ewentualnie rozstrzelano, ko- 
go należało — tego wybrano. Nie 
stety jednak ani Centralne Komi- 
tety Związkowe, ani nawet sama 
Centralna Rada nie mogą się po- 
szczycić wielkimi sukcesami w 
dziedzinie kierownictwa ruchem 
zawodowym. I w rezultacie — 


Japońska 


drogą akcji związkowej — jest do 
piero zadaniem do zrealizowania. 

„Prawda“ wyraża pobożne ży- 
czenie, by „każdy członek związ- 
ków zawodowych odczuwał co- 
dziennie troskę związków zawodo 
wych o siebie samego i © człon- 
ków swej rodziny”. . 

Dalej doszukujemy się, że związ 
ki zawodowe „dopiero zaczynają 
się zajmować ji to jeszcze nie wszę 
dzie, sprawami płacy”. 

„Zaczynają się zajmować i to 
jeszcze nie wszędzie!* Cóż więc 
dotąd robiły związki zawodowe te 
go kraju? Przecież regulowanie 
płacy roboczej jest pierwszym za- 
daniem organizacji zawodowej! 
Widocznie organizacjom tym „nie 
starczyło tchu, bo... zbyt usilnie 
musiały napędzać do „socjalistycz 
nej konkurencji“ 1 do stąchanow- 
skich rekordów. 

Zdaje się jednak, że wszystkie te 
nawoływania „Prawdy“ do akty- 
wizacji ruchu zawodowego pozo- 
staną czczym frazesen: Związki 
zawodowe w ZSSR., stanowiące 
uzupełnienie aparatu rządowego, 
nie mają istotnej samodzielności i 
nie mogą prowadzić samodzielnej 
polityki w dziedzinie płac i warun 
ków pracy. 


kompartia 


dzieli losy K. P.P. 


Agencja japońska Domei donosi 
o represjach zarządzonych przez 
władze sowieckie w stosunku do 
japońskich komunistów przebywa- 
jących w ZSRR. Aresztowano po” 
nad 30 japońskich komunistów m. 


in. kierownika sekcji japońskiej 
Kominternu Nosaka oraz przedsta 
wiciela Japonii w  Profinternie 
Yamamoto. Obaj o dr. 1929 prze 
bywali w Moskwie. 


Tabliczkę czekolady i złotówkę 


zdołał ukraść początkujący włamywacz 


Właściciel sklepu spożywczego 
przy ul. Moniuszki nr. 4 Witold 
Filipowski, zam. przy ul. Zielnej 
nr. 4, wracając wczoraj około pół: 
nocy do domu wstąpił na ul. Mo- 
niuszki, by zobaczyć czy sklep 


Rasizm 
w.. Addis-Abebie 


Z inicjatywy miejscowych władz 
partyjnych faszystowskich utwo* 
rzony zostai w Addis - Abebie 
specjalny ośrodek naukowy, któ- 
rego działalność polegać hędzie na 
mbieranu danych statystycznych 
i materiałów, dotyczących zagad- 

„nienia rasy. Materiały, zgromadzo 
ne tą droga, ogłoszone będą za po 


jest w porządku. Z przerażeniem 
stwierdził, że drzwi sklepu są u 
chylone. 

Gdy zajrzał do wewnątrz, na 
gle ktoś go silnie odepchnął i wy- 
biegłszy ze sklepu, począł uciekać. 
Filipowski zorientował się w sy 
tuacji i natychmiast pogonił za 
mężczyzną. Po krótkim pościgu 
ujął go i oddał w ręce policjanta. 
Złodzieja przeprowadzono do 10 
kom. P. P., gdzie okazało cię, że 
jest to Aleksander Józef Zalewski, 
zam, przy ul. Bugaj nr. 10. 

W czasie badania Zalewski ze 
znł, że do sklepu dostał się przy 
pomocy wytrycha oraz podrobio* 
nych kluczy, które przy nim zna* 
leziono. Podczas rewizji w kie 
szeniach złodzieja znaleziono kil- 
ka tabliczek czekolady, weksel na 
80 zł. oraz 105 zł, gotówką, po* 


mocą prasy i miesięcznych biule' | chodzące z kradzieży. 


mów. 


skiej przy Lidze Narodów posiada 


duże znaczenie. W gruncie rzeczy 
odtąd udział Polski w Lidze Naro- 
dów będzie miał charakter obserwa- 
cyjny. 


płyn przy poceniu pach 
proszek przy poceniu nóg 


Przed wyborami w Stanach Zjednoczonych 


W listopadzie r. b. odbędą się 
w Stanach Zjednoczonych wybory 
parlamentame, Odnowienin ule. 
gnie cała Izba Reprezentantów 
(435 posłów), 44 Senatu (32 sena- 
forów). Prócz tego odbędą się wy 
bony na ważne stanowiska admi- 
nistnacji państwowej, przede wszy 
stkim jednak — wybory gubemato 
rów stanowych. 

Przebieg wyborów mieć będzie 


« POTU 


Na frontach walki 


Komunikat Ministerium Obrony 


niu Wałleńcji samoloty zrzuciły 


Narodowej: Na froncie Estramadu- | bomby na wieś Fonteta de, San 


ny toczyła się w sobotę wielka bi. 
twa pomiędzy Rios Gargałaiga a 
Guadiana. Oddziały gen. Franco 
atakowały pozycje rządowe w Sier 
ra Samsimon. Na odcmku Val Ca- 
baleros o 20 kim. na północny za- 
chód od Herrera del Duque, woj. 
ska republikańskie broniły się za- 
cięcie, atakując na bagnety. Musia 
ły jednak cofnąć się na lewy brzeg 
Guadalupejo. 


Samoloty powstańcze dokonały 
próby nalotu na Barcelonę i zrzu- 
ciły bomby w okolicy portu. O g. 
11-ej 10 samolotów ponownie pró. 
bowało dostać się nad miasto, lecz 
artyleria przeciwlotnicza zmusiła 
je do odwrotu. Część samołotów 
zrzuciła ładunek bomb na Sana- 
dria. Reszta na południowe przed- 
mieścia. Jedna osoba została ranio 
na. Inna eskadra samolotów bom- 
bardowała szosę taragońską i 
wleś Cambriia. 

=" 

5 samolotów bombowych z Ma- 
jorki bombardowało w sobotę 
prt i dzielnice Grao w Walencji. 
Według pierwszych informacyj, 
szkody, wyrządzone bombardowa* 
niem są nieznaczne i ofiar w lu- 


dziach nie ma. Po bombardowa: 


Luis, 
Ta 
10 samolotów bombardowało w 
sobotę rano Alicante. Bomby pa: 
dały na centrum miasta, burząc 
kilkanaście domów. l osoba zosta: 


ła zabita — 4 ranne. 
e+ 


* 

Dowódca obrony Madrytu gen. 
Miaja oświadczył, że 60.000 ludzi 
pracuje we dnie i w nocy nad bw 
dową linii umocnień dokoła We 
leneji. 


4 
- 

Podczas poniedziałkowego bom 
bardowania miasta i portuWalen. 
cji przez samoloty powstańcze, 
zabity został telegrafista okrętu 
brytyjskiego „Hilfem“, nazwiskiem 
Amery. Ranny zostat brytyjski ob- 
serwator z ramienia komitetu nie- 
interwencji, który znajdował się na 
pokładzie finlandzkiego parowca 
„Fredavore”. 

Parowiec brytyjski „Noemł”, sto 
jący w porcie Alicante podczas 
bombardowania przez samoloty, 
należące do eskadr powietrznych 
gen. Franco, został tak poważnie 
uszkodzony, jż nie da go się utrzy- 
mać na powierzchni morza. Paro- 
wiec powoli tonie. Na pokładzie 
statku nikt nie odniósł ran. 


Po dwóch stronach barykady 
znajdują się Francja i Włochy 


PARYŻ. (PAT.), — W stosun- 
kach włosko = francuskich nastą- 
piło wyraźne pogorszenie i pole- 
mika prasowa przybrała ton bar- 
dzo ostry. Francuska prasa pra- 
wicowa, która dotychczas zajino- 
wała w stosunku do polityki wio- 
skiej stanowisko raczej pojednaw= 
cze, zarzucając lewicowym rzą* 
dom Francji sabotowanie porozu- 
mienia z Włochami, dziś przyłą- 
czyła się do ataków na politykę 
włoską, których pretekstem staty 
się zwłaszcza ostatnie zarządzenia 
włoskie w sprawie zakazu wyjaz- 
du obywateli włoskich do Francji. 

„Figaro“ nazywa zarządzenia 
włoskie „szykanami”, zaś prawi- 
cowy „Le jour“ pisze, iż „Fran- 
cuzi nie mogą zrozumieć, do cze” 
go ostatecznie zmierza antyfrancu 


ska polityka Rzymu i skłonni są 
w zatargu paszportowym widzieć 
jeszcze jeden dowód złego humo 
ru włoskiego”. 

Korespondent rzymski ”„Paris 
Midi* pesymistycznie ocenia roz- 
wój przyszłych stosunków wła" 
sko - francuskich, wyrażając przy 
puszczenie, iż w najbliższej przy- 
szłośc: trudno jest oczekiwać po" 
lepszenia, Korespondent uważa, 
że główną przyczyną zatargu fran 
cusko - włoskiego w sprawie ru* 
chu turystycznego, jak również na 
pięcia w całokształcie stosunków 
między obu krajami pozostaje nar 
dal zasadniczy fakt, iż oba pań" 
stwa, t, j. Francja i Włochy, 
„znajdują się po przeciwnych stro 
nach barykady“. 


$posób drastyczny 


ale może 


Do rzędu miast amerykańskich, 
w których nałóg pijaństwa szerzy 
się najbardziej od czasu zniesie- 
nia prohibicji, należy Boston. Pi- 
jaków na ulicach i w lokalach pu- 
blicznych zabiera policja tyle, iż 
areszty i więzienia są przepełnio- 
ne. Przeto burmistrz Bostonu, mr. 
William Kane, wypracował plan 
kampanii przeciw pijaństwu, któ- 
ry ma odstraszyć bostończyków 


skuteczny 


od ukazywania się na mieście w 
sianie opilstwa. Dwa razy na ty- 
dzień pod eskortą policji przecią- 
gać więc będzie przez ulice Bosto- 
nu pochód „pijaków“; ku tym 
większemu zawstydzeniu niepo- 
prawnych chwałców Bachusa, bę- 
dą winowajcy obwożeni po mieście 
w klatkach żelaznych. Sposób dra 
styczny — ale może skuteczny, 


Według powszechnego mniema- 
nia, istnieją tylko dwa rodzaje 
błyskawic, jedne, powstające na 
skutek wyładowań elektrycznych 
między dwoma chmurami, drugie 
— między chmurami i ziemią. Wi- 
dząc płomienny zygzak, „rozdzie- 
rający“ chmury od nieba ku zie- 
mi, mówimy zazwyczaj „piorun 
spad)“, albo uderzył. -istnieje jed- 
nak, jak stwierdzą stacja mete- 


reologiczna w Transvaalu, gdzie 
zaobserwowano najczęstsze i naj- 
gwałtowniejsze burze, jeszcze trze 
ci rodzaj wyładowań — ku górze. 
Mianowicie z chmur wystrzelają 
często ogniste wstęgi błyskawic, 
które rozpływają się w górnych 
warstwach atmosfery. Dotychczas 
istota tych „górnych“ wyładowań 
nie została wyjaśniona. 


bezpośredni wpływ ma wybory 
Prezydenta, które odbędą się w r. 
1940. 

Obecnie w lzble Reprezentan. 
tów Demokraci rozporządzają 328 
miejscami; Republikanie — mają 
94 posłów. Wydaje cię rzeczą nie 
prawdopodobną, by naskutek no- 
wych wyborów zwolennicy Roo- 
sevelta znaleźli się w mniejszości. 

Jeśli chodzi o Senat, Demokraci 
liczą tam 76 senatorów na 16 se- 
natorów republikańskich tak, że, 
nawet w razie kłęski wyborczej, 
pozostanie większość demokraty- 
czna. 


Walka toczy się w istocie mię- 
dzy zwolennikami a przeciwnikami 
„Nowego Ładu“ Roosevelta. 

Należy zaznaczyć, że stosunek 
do „Nowego Ladu“ spowodował 
przegripowania w tradycyjnym 
amerykańskim systemie dwóch par 
tyj. Nie wszyscy Republikanie 
zwałczają „Nowy Ład” i nie wszy- 
scy Demokraci bronią polityki pre 
zydenta. 

W obu stromnictwach istnieje 
Skrzydło konserwatywne i postę- 
powe, to też najważniejszą jest o- 


becnie sprawa osobistej obsady 
kandydatur. | 

W ostataich czasach przeciwni- 
cy Roosevelta rozwinęli wzmożo* 
ną akcję przeciw jego polityce. Mi 
mo to pierwsze starcie przyniosło 
zwycięstwo Prezydenta. W wybo 
rach uzupełniających na Florydzie 
senator Claude Pepper odniósł 
wspaniałe zwycięstwo nad przeci. 
wnikiem Roosevetta, (Willcoxem. 

Było to w maju, od tego czasu 
popularność Roosevelta wzrosła. 
Nie dawno jego zwolennik w wy- 
borach uztpełniających w stanie 
Kentucky, Barkley został wybrany 
większością 50.000 głosów. 

Otoczenie Prezydenta ocenia wi 
doki wyborów [listopadowych op- 
tymistycznie. 
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Tragiczna śmierć lekarza 


podczas górskiej wycieczki 


W piątek, 12 b. m. około godz. 16 
wydarzył się w Tatrach anów śmiertel- 
ny wypadek, którego ofiarą padł dr. Jó- 
zet Weinheber, lekarz z Katowic, liczą 
cy 54 lat. Zgon nastąpił na skutek uda- 
ru serca 

Dr. Weinheber szedł w towarzystwie 
pewnej turystki na Mięguszowiecką 


przełęcz pod Chłopkiem. W pownym 
momencie dostał ataku sercowego f 
zmarł. Towarzyszka wycieczki po stwier» 
dzenin zgonu zeszła niżej © zaalarmo» 
wała okrzykami turystów, będących nad 
Morskim Okiem, którzy pośpieszyli jej 
z pomocą. 


Manifestacje Z.M.P. i 0.Z.N. 


W niedzielę odbył się w Warsza 
wie Zlot Młodzieży Wiejskiej Zwią 
zku Młodej Polski, 

Na zlot przybyła młodzież wiej 
ska żeńska i męska z całej Polski 
w liczbie — jak oblicza PAT. — 
około 20.000 osób, reprezentująca 
okręg stołeczny i 12 okręgów pro- 
wincjonalnych Związku Młodej 
Polski. 

W godzinach rannych przema- 
szerowali na Pole Mokotowskie 
uczestnicy zlotu w strojach regio- 
nalnych z własnymi kapelami. 

Przed godz. 10-tą przybył na Po 
le Mokotowskie pan marsz. Śmigły 
Rydz, powitany hymnem narodo- 
wym. 

Uroczystą mszę świętą przy oł. 
tarzu połowym odprawił ks. rektor 
Wójcicki, wygłaszając następnie 
okolicznościowe kazanie. 

Po nabożeństwie ks. Wójcicki 
dokonał poświęcenia sztandaru 
Związku Młodej Polski. 

Po odebraniu z rąk rodziców 
chrzestmych sztandaru, pan Mar- 
szałek przekazał go kierownikowi 
głównemu Z. M. P. mjr. Galinato- 
wi. 

Następnie mjr. Galinat złożył pa 
nu Marszałkowi deklarację zwią- 
zki. 

Po odczytaniu deklaracji odbyła 
się uroczystość przekazania panu 
marszałkowi karabinu maszynowe 


A 
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go, ufundowanego dla wojska 
przez wszystkie okręgi Z. M. P. 

Na zakończenie uroczystości od- 
była się defilada wszystkich ucze. 
stników złotu, którą przyjął pan 
Marszałek w otoczeniu szefa OZN. 
gen. Skwarczyńskiego i generalicji. 

W godzinach poobiednich w kil 
ku punktach miasta odbyły się 
popisy taneczne i śpiewacze grup 
regionalnych zlotu a wieczorem w 
Teatrze Wielkim odbył się wieczór 
kultury ludowej. 

W poniedziałek uczestnicy zlo. 
tu młodzieży wiejskiej Związku 
Miodej Polski po zbiórce na Po- 
lach Mokotowskich udali się po- 
chodem na grób Nieznanego Żoł. 
nierza, gdzie złożyli wieniec. Na- 
stępnie pochód przeszedł do Bel. 
wederu, gdzie kierownictwo Zlotu 
złożyło wieniec na stopniach pa- 
tacit 

Po złożeniu wieńców pochód 
przemaszerował przed Belwederem 
a następnie przez ul. Klonową 
przed siedzióą Kna marszałka 
Śmigłego Rydza. 

Po rozwiązaniu pochodu na Pia 
cu Unii Lubelskiej uczestnicy zlotu 
zwiedzali grupami stolicę. 

kk 


Obok zlotu Związku Młodej Wsi 
odbywał się w Warszawie zjazd 
działaczy wiejskich Obozu Zjedno 
czenia Narodowego, na który za- 
proszeni zostali imiennie działacze 
wiejscy z całej Polski w liczbie ok. 


.000. 

W godzinach rannych uczestni. 
cy zjazdu wzięli udział w uroczy 
stościach na Polu Mokotowskim, 
Po defiladzie działacze wiejscy it 
dali się pochodem z orkiestrą, ce 
lem złożenia hołdu panu marszał- 
kowi na ulicę Kłonową. 

W godzinach popołudniowych 
odbyły się obrady zjazdu. (PAT). 
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List wysłany... Golfstromem 


Miss Lockyer, nauczycielka w 
Syrakuzie, na południu Stanów 
Zjednoczonych, otrzymała list, któ 
ry znaczną część drogi przebył 
dzięki Golfstromowi. List ten wy- 
stat do miss Lockyer znajomy jej, 
marynarz, któremu nie udało się 
doręczyć go na morzu rodakowi z 
załogi okrętu, płynącego ku po- 
łudniowym  brzegom Florydy. 
Wpadł więc na pomysł: włożył list 
do pustej butelki, którą zalako- 
wał starannie i wrzucił do morza, 
W tydzień później list ten, jak wy 
nika z daty na kopercie, doszedł 


do rąk adresatki. Na kopercie wid 
niat dopisek niejakiego J. Pareso- 
na, który wyłowił butelkę Z wody. 
w pobliżu Fort Lauderdale na Flo 
rydzie. Otworzywszy butelkę, Pa- 
reson oddał list na poczcie, skąd 
już przesłano go miss Lockyer. 


już przesłano go miss Loye. 
B> DZIAŁ LEKARSKI 4 


Dr. med. MIRON HERMAN 


WENERYCZNE, PŁCIOWE, 
SKÓRNE 
HOŻA 54 
do 10 i od 4—7 pp. tel 918-88 


w Arktyce i pod Równikiem 


Podróż po Świecie z kamerą filmową 


Do Szwecji powróciły ostatnio 
z dżungli azjatyckich i ziemi pod- 
biegunowych dwie ekspedycje fil 
mowe, wysłane przez atelier A.B, 
Svensk Filmindustri. 

Jedna z ekspedycyj pod kiero 
wnietwem dr. Paula Fejosa spe 
dziła blisko półtora roku w Im 
diach, Chinach, Japonii, Sjamie 
i na wyspach Oceanu Indyjskie 
go. Członkowie wyprawy przeżyli 
szereg emocjonujących przygód. 
W oezasie swych wędrówek na 
tknęli się w dżumgli na zupełnie 
nieznane plemię, po raz pierwszy 
sfotografowali olbrzymie jaszczu* 
ry na wyspach Komodo i t. d. Dr. 
Fejos przywiózł ze sobą parę gi 
gamtycznych  jaszczurów, które 
umieszczone będą w dziale zoo 
logicznym muzeum Skansena w 
Stockholmie. Ponadto dr. Fejos 
zpromadził w czasie wyprawy 
szereg interesujących zbiorów et 
nograficznych. Najbardziej inte- 
resujących zdjęć dokonano na 
wyspach Mentawei, położonych 
na południo - wschód od Suma 
try ma Oceanie Indyjskim. Od o 
śmiu lat wyspy te nie były odwie* 
dzane. Ludność, która je zamiesz* 
kuje, skutecznie broniła się przed 
kolonizacją białych, to też ple 
mię to nie zna użycia żelaza, ani 
stali. Gdy przed 8 laty przybyła 
na wyspę ekspedycją z Simgapo' 
re w celu dokonania badań etno- 
graficznych, spotkała się z ener 
giczną postawą tubylców. 

Druga ekspedycja filmowa, 
Która niedawno powróciła do 
Sztockholmu, bawiła w okoli 
cach Arktyki, gdzie spędziła 7 
miesięcy.  Filmowcy nakręcili 
dramat z życia tubylców, ponad 
to zab szereg filmów dla szkół i 
krótkometrażówki. Ogółem wy 
prawa przywiozła z sobą 20,000 
mtr. filmu, z których 6.000 mtr. 
przypada na film dźwiękowy. W 


czasie wycieczki 


złowiono 200|rach lodowych, 


uma  SM.4 


„Czerwony Kur" szaleje 


20.000 pożarów rocznie w Polsce 


wjeżdżai doj Częste w ostatnich dniach bu jską pożarów, „czerwony kur“ sza- 


wielorybów i wszystkie najcie' |wapaniałych grot, filmowali bw |rze z silnymi wyładowaniami e'|leje nadal w Polsce, zbierając 
kawsze momenty walki z wielo- |rze śnieżne i szalejące żywioły |lektrycznymi stały się przyczyną |rok rocznie obfite żniwo. Co dzi: 
rybami sehwycono na taśmę fil- | morskie. 


muwa., Filmowcy lądowali na gó: 


wy 


szeregu pożarów. 


Mimo intensywnej walki z klę: | jącego usprawnienia 


wniejsze, że mimo stale postępu" 
straży po 


Radiofonia szkoina w różnych krajach 


Ostatni numer „Oświaty ; Wy- 
chowania“ czasopisma, wydawane 
go nakładem Min. Wyzn, Rel, i 
Qśw. Publ. przynosi interesujące 
dane, dotyczące organizacji audy- 
cyj szkolnych w radiofoniach po- 
szczególnych krajów. 


W wszystkich krajach świata 
cywilizowanego radiofonizacja 
szkół dokonuje się w szybkim tem 
pie, radio w szkolę stanowi dziś 
jeden z najważniejszych środków 
pomocniczych -w nauczaniu. 0- 
statnio nawet w Stanach Zjedno. 
czonych A, P. dokonano ciekawe- 
go eksperymentu, polegającego na 
tym, że radio przejęło na siebie 
rolę samoistnego nauczyciela-wy* 
kładowcy. Kiedy w związku z epi- 
demią paraliżu dziecięcego zamk- 
nięto szkoły powszechne w U,S.A 
rozgłośnie w Chicago nadawały 
lekcje szkolne oraz udzielały in- 
formacyj zgłaszającym się rodzi- 
com. Egzaminy, złożone przez dzie 
ci po otwarciu szkół, dały podob. 
no doskonałe wyniki. 


W poszczególnych krajach przy 
jęto rozmaite formy audycyj szkol 
nych. 


Drogocenny psalterz 


W londyńskiej sali aukcyjnej 
Satheby podczas wyprzedaży zbio 
rów historycznych, jeden z nabyw 
gów, który odmówił podania swe- 
go nazwiska, kupił za sumę 2.700 
tysięcy franków wspaniały psał- 
terz z XV wieku, własność ongiś 
królowej Izabelli Francuskiej. 

Psałterz jest bogato ilustro- 
wany. Podczas tej licytacji sprze 
dano za 800.000 franków małą 
statnetkę (dłuta Bourchardon'a), 
wyobrażającą Kiupidyna. 1 tutaj 
nabywca ukrył się pod maską in. 


cognita. W obu wypadkach na- 
bywcami byli Francuzi. W rzę- 
dzie przedmiotów mających war- 
tość artystyczną i historyczną, 
które zostały sprzedane, figuro- 
walo też biureczko Marii Antoni- 
ny, należące do umeblowania pa- 
łacu w Trianon. Cena osiągnięta 
za ten sprzęt wyniosła 500.000 
franków. Są jednak ną zachodzie 
ludzie prawdziwie bogaci, którzy 
mogą wydać milion złotych na 
kupno pamiątki historycznej. 


Polskie nazwy ulic paryskich 


Naogół mało spotyka się w Pa pominających Polskę. Jeśli idzie 


ryżu nazw ulic czy przy- 


Nic się nie zmieniło 
przez 3.000 lał 


Amerykańska ekspedycja ar- 
cheologiczna, pracująca w Mezo- 
potamii przy odkopywaniu mia- 
sta Kitesz, znalazła wędki do ło- 
wienia ryb oraz wabiki do przy- 
borów wędkarskich. Liczą one 
3.000 lat. 


sp dotz 


placów 
W. Im 


o nazwy geograficzne, reprezento 
wana jest Polską na Avenue de 
Pologne, a miasta jedynie na Pla 
ce de Varsovie i na rue et impas- 
se de Dantzig. W czasie wystawy 
zeszłorocznej po obu stronach 
Placu Warszawskiego staly pa- 


wiłony Niemiec i Rosji. Paryż 
posiada trzy arterie o polskich 
nazwach, a mianowicie: Place 


Chopin, Baulevard Poniatowski i 
passage Radziwill. 


NINE NZEPT TACO: ZE POT ZEE ZE DRE al o aE a a DEDO 


Na targowiskach stolicy pojawi 


mową 


+ 
i 
3] 
A 


ły się już transnorty z pierw- 


zbiorów jabłek t. zw. „na nierówki”. 


AUDYCJE POLSKIE. 


W POLSCE audycje szkolne na- 
dawane są 2 razy dziennie rano i 
w południe, razem 3 godz. 30 m. 
tygodniowo, Na audycje poranne, 
mające za zadanie wnieść pewne 
ożywienie, zainteresowanie į pogo 
dẹ w atmosferę rozpoczynającej 
się pracy szkolnej, składają się 
krótkie pogadanki informacyjne, 
gazetka i wesoła audycja muzycz* 
na. Audycje południowe, nadawa* 
ne w formie pogadanki lub słucho 
wiska mają stanowić dla nauczy- 
ciela pomoc w nauczaniu poszcze 
gólnych przedmiotów. Poza tym 


w radiofonii szkolnej polskiej 
dość szeroko uwzględniono spra- 
wę timuzykalnienia dzieci, 


WIELOJĘZYCZNE AUDYCJE 
W CZECHOSŁOWACJI. 


BOGATY PROGRAM 
ANGIELSKIEJ RADIOFONII 
SZKOLNEJ, 


W ANGLII radiofonia szkolna 
może poszczycić się programem 


W CZECHOSŁOWACJI pro.; bardzo bogatym, zajmuje bowiem 


gram audycyj szkolnych wykazuje 
wiele podobieństwa do radiofonii 
polskiej, również nosząc charak- 
ter rozrywkowo - dydaktyczny. — 
Charakterystyczne dla Czechosło- 
wacji jest jej nastawienie wieloję- 
zyczne. Na 13 audycyj w tygodniu 
odbywa się 7 w języku czeskim, 
5 w języku niemieckim i 1 w jẹ- 
zyku węgierskim. 


Hymn Angielski 


jest utworem francuskim 


Nie wszyscy wiedzą, 
brytyjski, „God save the King“, 
jest w gruncie rzeczy utworem 
francuskim, skomponowanym na 
część wielkiego króla Ludwika 
XIV. A rzecz miała się tak. W ro 
ku 1686 król Ludwik ciężko za- 
chorował, a nadworni lekarze 
zmuszeni byłi dokonać zabiegu 
chirurgicznego, co do szczęśliwe” 
go wyniku którego sami mieli na- 
der poważne- wątpliwości. Na 
szczęście wszystko udało się do» 
skonale į 18 listopada król wy- 
zdrowiał, Z tego powodu urzą- 
dzono serię wielkich uroczysto- 
ści. Między innymi król udał się 
na spektakl, zmontowany na jego 
cześć przez wychowanice pani de 


że hymn 


Maintenon, jego 
małżonki, w słynnym zakładzie 
Saint-Cyr. Gdy monarcha zjawił 
się w Saint-Cyr w otoczeniu licz. 
nej świty, składającej się z dwo- 
rzan i dyplomacji, organy i chór 
zaintonowały pieśń okolicznościo- 
wą „Dieu sauve le Roil“. Wszys- 
cy wyrażali swój zachwyt, a Boi- 
leau i Racine serdecznie winszo* 
wali kompozytorowi Lully'emu Si 
kcesH, Melodia Luly'ego spowo* 
dowała się szczególnie grupie ary 
stokratów angielskich, którzy za- 
wieźli ją do Anglii. Dopiero pięć” 
dziesiąt dwa lata później Henry 
Carey zaintonował tę pieśń na 
dworze brytyjskim, ale już ze sło- 
wami: „God save the King". 


morganatycznej 


2 ŚŚ 


W ubiegłym tygodniu odbylo 
się w Birkenhead (Anglia) spu- 
szczenie na wodę nowego olbrzy- 
miego okrętu White Star Line — 
„Mauretania“, która zastąpiła 
swoją starszą siostrę. Nowy trans 
atlantyk liczy 37.000 ton brutto, 
„Mauretania rozpocznie ną wio- 
snę roku przyszłego jazdy prób- 
ne i wkrótce potem odbędzie 
pierwszą podróż do New Yorku. 
Nowy okręt mieści 1.400 pasaże- 


tów, a że chodzi więcej o wygodę 
niź o szybkość, przeto „Maureta- 
nia* rozwinie szybkość tylko 24 
węzłów na godzinę, tak, iż prze- 
jazd do USA potrwa 6—7 dni. 
Koszty budowy okrętu wyniosły 
ok. 60 milionów złotych. Pomie- 
szczenie „Mauretanii“ obliczane 
są przeważnie ma pasażerów III 
i t. zw. durystycznej klasy. Ka- 
bin I klasy będzie niewielka tylko 
liczba. 


Owoce na Alasce 
odznaczają się niezwykłą wielkością 


Stany Zjednoczone Am. Północ 
nej osiedliły w ubiegłym roku pe. 
wną ilość farmerów na Alasce. 

W roku bieżącym farmerzy ci 
przekonali się o niezwykłych po- 
stępach w produkcji zbóż, wa. 
rzyw i owoców. Oto okazało się, 
że wszystkie te produkty w po- 
równaniu z tymi samymi produ. 
kowanymi w Stanach Zjednoczo- 
nych są znacznie większe. Zaczę- 


to szukać przyczyn tego zjawis. 
ka i przy pomocy fachowców 
ustalono, że wpływa na to fakt 
ten, że dzień na Alasce jest o 
wiele dłuższy jak w Stanach Zje- 
dnoczonych ,co pociąga za sobą 
dzienne naświetlenie drzew i krze 
wów owocowych, w następstwie 
czego rodzą się owoce, warzywa; 
oraz zboża większe. 


(amping w Szwecji 


W ciągu ostatnich 5-ciu lat w okolicy 
Stockholmu zakupiono około 12.500 
działek ziemi pod budowę domków 
campingowych, ogólna zaś suma wyda- 
na przez mieszkańców stolicy na zakup 
gruntów, budowę domków campingo- 
wych i t p. wyniosła łącznie 175 milio- 
nów koron. Cyfry te dotyczą wyłącznie 
ruchu campingowego, nie obejmują 
natomiast willi i posiadłości podmiej. 
skich, których jest bardzo dużo w oko- 
licy Stockholmu. 

Niewiele stolic na świecie może po- 
chwalić się tak wspaniałym położeniem 
jak Stockholm, w pobliżn którego oraz 
na wielu pobliskich wysepkach i jezio- 
rze Malar zmajduje się moc gruntów 
wprawdzie nieuprawnych, ale nadają- 
cych się znakomicie ma tereny wypo- 
szynkowe. 
dzieli od stolicy zaledwie 30 minnt jaz- 


dy, zaś do bardziej oddalonych wysp 
można dojechać łodzią w 3—4 godzi. 
ny. Wśród domków campingowych spo- 
tyka się zarówno jednoizbowe, jak i ob- 
szepre, wspaniale urządzone wille. 

Równie popularny, jak camning, jest 
sport wodny w Szwecji, to też prawie 
każdy mieszkaniec Stockholmu posia- 
da własną motorówkę lub jacht. W 
Sawecji zarejestrowana 80.000 motoró- 
wek oraz tysiące Żaglówek, kajaków, 
łodzi i tt p. W pobliżu Stockholmu 
krąży letem na wodach blisko 60,000 
motorówek, które zatrzymują się u 
brzegów licznych wysepek raalowniczo 
rozrzuconych na morzu. 

Wszystkie te łodzie budowane są w 
Szwecji, gdzie w 340 wytwórniach mo- 
torówek i łodzi zatrudnionych jest po- 


Wiele z tych miejscowości | nad 3.000 osób. 


10 godz. w tygodniu. Audycje do- 
tyczą wszystkich niemal przedmio 
tów, wykładanych w szkołe, opra 
cowane są zaś w myśl zasady, że 
radio nigdy nie zastąpi żywego na 
uczyciela. Raz w tygodniu podczas 
audycyj dla starszych klas przed 
mikrofonem stają najznakomitsi 
politycy i artyści angielscy. 


ROZRYWKOWE AUDYCJE 
W BELGII. 


W BELGII radiofonia szkolna 
pragnie dać młodzieży głównie go 
dziwą i szlachetną rozrywkę. Au- 
dycje odbywają się raz w tygod- 
niu i trwają 1 godzinę i 15 minut. 
Program obejmuje głównie koncer 
ty i fragmenty oper, słuchowiska i 
transmisje z życia. 

W wymienionych wyżej krajach 
radio stanowi środek pomocniczy 
w nauczaniu bez względu na to, 
czy audycje szkolne w danym kra 
ju składają się na typ dydaktycz- 
ño - rozrywkowy (Polska, Czecho 
słowacja) czy dydaktyczny (An- 
glia, Austria), czy wreszcie typ 
rozrywkowy (Belgia). 


W KRAJACH TOTALNYCH. 


Inaczej kształtuje się realizacja 
radiofonii szkolnej iw państwach 
totalnych t. j. w Niemczech i w1- 
talii. 

W NIEMCZECH audycje szkol. 
ne wchodzą w skład ogólnego cy* 
klu audycyj kształcących, obejmu 
jących audycje dla szkół, dla dzie 
ci, dla t. zw. Hitlerjugend oraz a- 
udycje specjalne (wychowanie fi. 
zyczne, nauka języków obcych i 
t. p). Czas trwania -wszystkich a- 
udycyj obejmuje 4 — 7 godzin w 
tygodniu. 


Społeczny i państwowy charak. 
ter tych audycyj, przeznaczonych 
zresztą nietylko dla młodzieży — 
świadczy o tym, że radiofonia 
szkolna w Niemczech stanowi je- 
den z najważniejszych środków 
propagandy nar.",„socjalistycznej'. 


ITALIA w dziedzinie radiofonii 
szkolnej wykazuje bliskie pokre- 
wieństwo z Niemcami, Audycje 
szkolne mają na celu uświadamia- 
nie młodzieży w pewnym ustalo- 
nym kierunku politycznym. Ente 
Radio Rurale" cztery razy w ty- 
godniu nadaje półgodzinne słucho 
wiska literackie lub muzyczne dla 
szkół wiejskich. Audycjami dla 
szkół miejskich kieruje Radio-Bali- 
lla. Radiofonia szkolna wypływa tu 
z ogólnego. ustroju państwowego i 
podobnie jak w Niemczech jest 
pierwszorzędnym narzędziem pro 
pagandy w rękach rządu. 


żarnych, zwiększenia liczby per 
sonelu strażackiego i ulepszenia 
aprzętu, wcale nie zmniejszyła 
się w ostatnich latach liczba po* 
żarów, utrzymując się stale na 
tym samym poziomie. 

Przeglądamy statystykę podaną 
przez Mały Rocznik Statystyczny, 
1938 r. W r. 1932 zanotowane na 
terenie całego kraju ogółem 18.1! 
tys. pożarów, w tym 1.8 tys. w, 
miastach i 16.3 tye. na wsi. W r. 
1934 było 20.3 tys. pożarów, w. 
mieście — 2 tye., na wsi — 18.8 
tys., w r. 1935 — 20 tys., 1.9 tys. 
w mieście i 18.1 tys. na wsi, w m 
1936 — 19.6 tys. pożarów, w tym 
2 tys. w mieście i 17.6 tys, na wsi. 
Jak widzimy, nie zbyt wielkim 
odchyleniom uległy te cyfry na 
przestrzeni ostatniego, objętego 
statystyką, czterolecia. Zwłaszcza 
niepokojący jest objaw klęski po" 
żarów w miastach, gdzie równe* 
legle, jak wykażą podane niżej 
cyfry, postępowała akcja nepraw' 
nienia pożarnictwa. 

W 1932 r. mieliśmy w Polsce 
10.789 ochotniczych straży pożar” 
nych, skupiających 255.9 tys. 
członków. W 1935 r. liczba stra* 
ży zwiększyła się do 11.612, a 
członków do 296.9 tys., w 1936 r. 
do 12.357, a członków do 303.8 
tys. Poważnemu zwiększeniu u 
legł również i personel straży za: 
wodowych (miejskich i przemy 
słowych). W r. 1932 było 2.9 tys. 
członków, w 1936 r. — 84 tye. 
Również i sprzęt strażacki został 
poważnie zwiększony i zmodyfi 
kowany. Rok 1932 zarejestrował 
415 samochodów, posiadanych 
przez straże pożarne w Polsce, 
rok 1936 — 654 wozy. Motopomp 
w 1932 r. było 669, w 1936 — 
1.272. Sikawek ręcznych w 1932 
r. 12.276, w 1936 r. — 14,044, 
Zmaczmej redukcji uległa także 
powierzchnia, przypadająca na 
o dla jednej straży pożar 
nej. W 1932 r. przypadało 36 kt 
lometrów kwadratowych powierz 
chni, w 1906 r. już tylko 31,2 km. 
kw. 


W czym tkwi przyczyna tego 
niepokojącego stanu rzeczy, Je 
éli chodzi o wieś, straż ochotni 
cza na tym terenie nie spełnia 
powierzonych jej zadań. Jest na: 
dal prymitywna, niewyszkolona, 
pozbawiona nowoczesnego sprzę” 
tu pożamiczego. Budownictwo 
wiejskie (słoma i drzewo) łatwo 
ulega pożarom. 

Pewien kryzys organizacyjny 
przechodzą w Polsce straże ochotr 
nicze, które mimo swej poważnej 
liczebności, nie spełniają pokła: 
danych w nich nadziei. Zanwa* 
żyć należy także brak, a nawet i 
zanik istniejącej dotąd propagan" 
dy pożarnictwa i służby póżarni- 
czej w kraju, co zagranicą, np. w 
Czechosłowacji i w Niemczech, 
jest stale i intensywnie prowa- 
dzone. Zniwelowanie klęski po 
żatów to sprawa w Polsce poważ: 
ną i pilna. Rok rocznie idzie z 
dymem około 30 milionów zło: 
tych (w 1932 r. — 35.2 mil. zł, 
w 1936 r. — 25,7 mil. zł.). 


Jak poważne są te straty, niech 
przemówi fakt, że rok rocznie go- 
spodarstwu spałceznemu zabiera: 
ją pożary 7.243 mieszkania o 
14.472 izbach. 
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ŻYCIE GOSPODARCZE 


Przezorność |... bezsilność | Pod znakiem „rekordowych zbiorów” 


Rolnictwo dojrzało do pianowej regulacji 


Prof. Adam Krzyżanowski w 
swym wywiadzie udzielonym cza: 
sopismu „Polityka“ podzielił się 
z czytelnikami cklubną skąd inąd 
cnotą umiarkowania i ostrożno* 
ści. 

' Ostrożnym jest w metodach pò- 
lityki gospodarczej, jakie za 
chwala, 

Przede wszystkim — UMIAR 
W PODATKACH I STAWKA 
NA PRYWATNĄ  DZIAŁAL- 
NOŚĆ INWESTYCYJNĄ. 

P. proj. Krzyżanowski powia* 
da: 


„Zamierania  imwestycyj prywat- 
nych nie sdstąpi zwiększone dawko- 
wanie inwestycyj publieznych, co 
zresztą odbija się njemnie na budże- 
cie, a to też oddziaływuje ujemnie 
na konionkturę*, 


Ponieważ zaś inwestycje pry- 
watne zależne są od. rentowności, 
a rentowność — od kształtowania 
się cen, więc należy dążyć do cen 
opłacalnych. Z tego punktu wi 
dzenia prof. Krzyżanowski PO- 
TĘPIA OSTATNIĄ ZNIŻKĘ 
CEN PRZĘDZY... 

Przy tej sposobności p. profe 
sor dotyka również problemu 
płac. Mówi bowiem: 

„Właściwa polityka w stosunku do 
kartelu przędzalników, a podobnież 

i innych przemysłów, powinnaby 

wyglądać w ten sposób: zapewnie» 

mie rentowności, rozwiązanie karte- 
lu, akcja w kierunku obniżki kosz- 
tów produkcji. Ten ostatni postulat 
obejmuje elastyczną polityke płat, 
umiar w nakładaniu ciężarów, oglę- 
dność w stosowanin przymusu tech- 
nicznego, jak np. w wypadku włó- 
kiennictwa w narmcanin kotoniny, 
czy dla innych przemysłów w uży. 
waniu rud i surowców krajowych“. 


„Elastyczna polityka plac“ jest 
ulubionym argumentem naszego 
liberalizmu. Nie tego liberalizmu 
utopijnego, który głosi p. Zweig 
w swej ostatniej książce, lecz te 
go bardziej... praktycznego, któ: 
remu patronuje prof. Krzyżanow 
ski (por. jego wstęp od książki p. 
PR e płacach i barak 


Płace dla tych „teoretyków, jak 
zresztą również i dla 
ców, są jedynie składnikiem ko- 
sztów produkcji. Zapomina się o 
ich roli w kształtowaniu siły na 
bywczej społeczeństwa oraz o 
tym, że płaca robocza, jako źró 
dło utrzymania rodziny robotni: 
czej nie może być objektem „ela: 
stycznych“ manipulacyj pp. pra- 
codawców. 


ldźmy jednak delej, W przewi- 
dywaniach na przyszłość jest p. 
Krzyżanowski bardzo przezorny. 
Nikt nie może z pewnością prze” 
widzieć, co będzie za rok. 
Można ogólnikowo powiedzieć, 
„ie rozmach naszej koniunktury 
ostatnio zmalał. Mamy pewną stag- 
mację, Przede wszystkim unikajmy 
pogorszenia, Pamiętajmy, że w kra- 
ju tak przeciążonym podatkowo, jak 
Polska, o tylu wydatkach koniecz- 
nych, a nie produktywnych, okresy 
koniunktury są rzadkie i krótkie, 
Bez jakichś zastrzyków z zewnątrz 
w postaci czy te dopływu kapitału 
zagranicznego, czy jakiejś nieprze- 
widzianej koniunktury eksportowej, 
czy jakiegoś uspokojenia polityczne- 


Koszty utrzymania 


Wedłmg danych Głównego Urzędu 
Statystycznego, ogólny wskaźnik kosz- 
tów utrzymania rodziny robotniczej w 
Warszawie w lipcu r. b. wynosił 60.8 
wobec 60.8 w czerwcu r. b, i 61,7 w lip- 
rycz r. przy podstawie rok 1928 = 

Wskaźniki poszczególnych grup przed- 
stawiały się następująco (pierwsza cy- 
fra z lipca 1937 r, druga z czerwca, 
trzecia z lipca 1938 r.): żywmość 53,8— 
51.9—52.0, alkohol, tytoń 94.1 — 94.1— 
94,1, opał, światło 724 — 724 — 724, 
komorne 96,7 — 96.3 — 96.3, odzież, o» 
buwie 60.2 — 62.9 — 62.9, inne 90,3 — 
89.8 — 89.8. 

Ogólny wakaźnik kosztów utrzymania 
rodziny pracowników umysłowych w 
Warszawie wynosił przy podstawie rok 
1928 = 100, w lipcu r. b. 63.1 wobec 
64.2 w ezerwon r. b, i 62.3 w lipcu 1937 
roku, Poszczególne wskaźniki kształto- 
wały się, jak następuje: żywność 50.9— 
55.1 — 52,5, alkohol, tytoń 97.7—97.7— 
97.7, opał, światło 70,2 — 702 — 702, 
mieszkanie 12.9 — 72.7 — 72.7, odzież 
i obuwie 56.9 — 57,6 — 57%, higiena 
i zdrowie 69.7 — 694 — 69,4, inne 

B2,8 — 82.6 — -82,6 


go na Świecie, detezauryzacji złota, 

silnej zwyżki cen światowych. trudno 

sobie wyobrazić np. wzrost naszego 
wskaźnika produkcji w tempie ana- 
logiozmym do tempa z 1937 roku, 

Ale, powtarzam, wydaje mi się,- że 

rząd może właściwą polityką zapo- 

biec pogorszeniu“. 

Ocena sytuacji i owe „ogólni* 
kowe“ przewidywania są nieza: 
przeczenie bardzo realistyczne. 
Jesteśmy tu poza tanim optymiz 
mem, jaki bije częstokroć ze 
szpalt prasy prorządowej. Je 
dnak, czy — na tle ogromnych 
potrzeb w dziedzinie zarówno za 
trudnienia, jæk i spożycia, w 
dziedzinie wreszcie obronności — 
można się ograniczyć od tej zale- 
canej polityki? „Zapobiec pogor- 


szeniu* byłoby pięknym hasłem 
w kraju dostatecznie zagospoda 
rowanym, bogatym, o stabej dy- 
namice przyrostu ludności. 

P; profesor, krytykując inter: 
wencjonizm, samowystarczalność 
it, dẹ dodaje „lepsze już były by 
wzory klasyczne”.. 

Nie byłyby, a BYŁY. Były w 
czasie rozkwitu kapitalizmu, a 
nie są lepsze w epoce jego schył- 
ku. 

„ł więc wywiad profesora Krzy* 
żanowskiego jest nie tylko świa: 
dectwem chwalebnych cnót tego 
ekonomisty, ale również — świa 
dectwem bezsilności zasad libe- 
ralnych na tle sytuacji Polski, na 
tle obecnej epoki, 

(L.). 


Jugosławia przeciw dumpingowi 
niemieckiemu i włoskiemu 


Pismo „Vreme” donosi, że Rząd 
jugostowiański wszczął rozmowy 
z organizacjami gospodarczymi, 
dotyczące ewentualnego wprowa” 
dzenia kontroli importu z tych 
państw, z którymi Jugosławia po- 
siadą umowy clearingowe. 

Zarządzenie takie, które pociąg- 
nęłoby za sobą rewizję umów cle. 

ch, ma na celu zapobie- 
żenie powstawaniu nadmiernych 
zamrożeń i sald ujemnych na nie- 
korzyść Jugosławii.  Równocześ- 
nie ułatwiłoby to w wydatnej mie- 
rze kontrolę cen. 


Rząd motywuje tę konieczność 
tym, że Jugosławia dla redukcji 
swych ujemnych sald zmuszona 
jest importować na rynek liczne 
artykuły, które przywożone są po 
cenach ch. Dumping 
ten zagrażać zaczyna krajowej pro 
dukcji oraz stanowi kcnkurencję 
dla możliwości importu z innych 
krajów, z którymi Jugosławia prag 
nęłaby pogłębić swą wymianę to- 
warową. 
ci się swym ostrzem w pierwszym 
rzędzie przeciwko Niemcom i Wła 
chom, 


Inicjatywa Rządu zwró- !ry“? 


Jakkolwiek trudno jest szcze: 
gółowo przewidzieć, jak się bę 


| 


15%), jak również malejące zæ 
potrzebowanie importowe na 


dzie kształtować koniumktura zbo- | pszenicę. 


żowa, nie bark już teraz głosów, 
że stoimy w obliczu „rekordo 
wych zbiorów”. 

„Codzienna Gazeta Handlowa" 
pisała na podstawie opinii Mię 
dzynarodowego Instytutu Rolni- 
czego, że 

„należy się w roku bieżącym li- 
czyć z rekordowymi zbiorami paze- 
nicy, które są bodaj najlepsze z sze- 
regu ostatnich lat. Dotychczasowe 
obliczenia wykazują, że tegoroczne 
zbiory pszenicy przewyższają zbiory 

z roku zeszłego o około 8 proc, a 

przeciętne zbiory s ostatnich 5 lat 

o blisko 6 proc, Jeżeli pominiemy 

rekordowe żniwa z rokn 1933, to mo- 

żemy ustalić, że zbiory pszenicy w 

roku 1938 osiągnęły najwyższy stan 

w całym okresie lat powojennych. 

Niewątpliwie, mogą zajść jeszcze pe- 

wne zmiany pod zabu- 

rzeń atmosferycznych, jednak nie 
wpłynie to w sposób poważniejszy 
na ogólne wyniki“. 

Sytuacja krajów importujących 
zboże poprawiła się wobec po 
prawy własnych zbiorów, kraje 
eksportujące będą, jak się zdaje, 
rozporządzać bardzo znacznymi 
nadwyżkami eksportowymi. 

Jakie czynniki złożyły się na te 
przewidywane „rekordowe zbio. 


Praede wszyskim — czynadki 
atmosferyczne, a dalej rozszerze- 


W rezultacie liczyć się trzeba 
„z ogólną nadwyżką eksportu psze- 

nicy w krajach ekaportujących w 

wysokości ok. 20 mil.ton (wobec 18.7 

ton w r. 1936/37, 24,5 mil. ton w 

r. 1934/35 oraz 35,9 mil. ton w roku 

1931/32), Tej nadwyżce eksportowej 

odpowiada zapotrzebowanie impor- 
, towe krajów przywożących pszenicę 

w wysokości ok. 14 mil. ton. Ozna- 

czałoby to, że pod koniec bieżącego 

roku gospodarczego znajdziemy się 
wobec mniej więcej 6 mil. ton zapa- 

su, który pod koniec lipca 1937 r. 

wynosił 24 mił. ton“, 

Zapasy te — trzeba zaznaczyć 
— nie są znów zbyt przerażają: 
ce. W r. 1932/33 wynosiły 16,6 
mil. ton, w r. 1933/34 — 15,2 mil. 
ton. Przewidywania tegoroczne— 
6 mil. tom w porównaniu z po 
wyższymi liczbami są skromne, 
ale bezsprzecznie istnieje pod 
stawa do tendencji zniżkowej cen 
zbożowych, zresztą wsparta przez 
machinacje spekulacyjne. 

Najbardziej miarodajne dla 
Polski żyto, mimo, że nie jest 
zbożem o znaczeniu światowym 
tej doniosłości, co pszenica, pozo- 
staje jednak w ścisłej łączności z 
kształtowaniem się cen pszenicy. 
Co więcej — spadek cen żyta jest 
częstokroć silniejszy od spadku 
cen pszenicy. 
Ponieważ ceny zbóż krajowych 


nie powierzchni uprawy (o 10 do!są ściśle związane z kształtowa* 


Jednej wojny ma Japonia aż nadto 


Sytuacja gospodarcza kraju Wschodzącego Słońca 


CO RAZ SUROWSZE PRZEPISY. krajów wynosił przez pierwsze 


Jakkolwiek by zapatrywać się 
na ostatni, szczęśliwie zażegnany 
konflikt japońsko + sowiecki, jedno 
nie ulega wąńpliwości: 

dla Japonii, wojującej od roku 
w Chinach, wdanie się w nową, 
ciężką wojnę byłoby wysoce ryzy- 
kowiie, 

Pisaliśmy już parokrotnie, że 
przewlekanie się działań wojen- 
mych w Chinach jest dla Japonii 
przykrą niespodzianką. Japończy. 
cy spodziewali się „błyskawicznej 
operacji wojennej“, zapowiadali 
„ekspedycję karną“, liczyli na za- 
straszenie przeciwnika, a dziś trze- 
ba się ostatecznie rozstać z nadzie 
jami na szybkie, efektowne za- 
kończenie działań wojennych. 


Do upadku Hankou jest jeszcze 
daleko, ale, jak pisaliśmy, nawet 
zdobycie Hankou — to jeszcze nie 
koniec oporu chińskiego. 


A tymczasem cały szereg posu- 
nięć w dziedzinie gospodarczej 
świadczy, że trudności Japonii na 
rastają zastraszająco. 


SYTUACJA WALUTOWA. 


Rok temu, przy przerachowaniu 
rezerw kruszczowych Banku Japo 
nii — przeznaczono na potrzeby 
państwowe 700 milionów jenów. 
Rząd łudził się, że ta ofiara pokry 
je koszty operacyj wojennych w 
Chinach, a tymczasem wydatki na 
te cele przesączają się przez becz. 
kę bez dna. Wszystkiego jest za 
mało. Trzeba znów zabrać złoto 
za 300 milionów jenów, sprowa- 
dzając rezerwę Banku Japonii do 
bardzo skromnej już sumy 500 mi- 
lionów jenów. 

Czy waluta japońska jest już za 
grożona? Jeśki ufać Japończykom 
— nie. A jednak w Japonii zauwa- 
ża się bardzo niebezpieczne obja- 
wy imflacyjne, Obieg banknotów 
od roku wzrósł z 1.580 milionów 
ma 2 miliardy jenów. Coprawda 
znaczny wzrost podatków oraz 
pożyczki wewnętrzne zabierają czę 
ściowo wypuszczone znaki obie- 
gowe, ale jednocześnie zwiększa 
się nacisk podatkowy (w ciągu ro 
ku wzrost o 34!)! 

Subskrypcja pożyczek idzie, jak 
się zdaje, z ociąganiem, 

Narazie łata się jakoś dziury, je- 
dnak wątpliwe, czy uda się to diu- 
żej. 


W tych dniach weszły w życie 
nowe, surowe dewizowe, 
Sens ich może być tylko jeden: 
sytuacja walutową jest co raz bar 
dziej niepokojąca i wszelkie rozpo 
rządzalne zapasy dewizowe muszą 
być zmobilizowane. 


SYTUACJA EKSPORTU. 


Na pierwszy rzut oka sytuacja 
handlu zagranicznego nie przed. 
stawiałaby się rozpaczliwie. Defi. 
cyt handlu zagranicznego zniniej- 
szył się bardzo poważnie, jeśli po 
równać okres od stycznia do maja 
r. b. i r. ub. (z 500 na 150 milio- 
nów jen). 


i 
Cóż to jednak oznacza? Import 
skurczył się silniej niż eksport: 
pierwszy o 626 milionów, drugi o 
239 milionów jenów. Skurczenie 
importu jest wynikiem bardzo su- 
rowych ograniczeń? 


W gruncie rzeczy sytuacja jest 
jeszcze gorsza. Oto w eksporcie 
Japonii co raz to większą rolę od- 
zrywają kraje pod panowaniem 
japońskim. Mandżu . Kuo, Chiny 
Półmocne. Otóż eksport do tych 


pięć miesięcy: 

1936 — 253 miliony jenów 

1937 — 324 

1938 — 415 a 

Wywóz do krajów, Sonona 
cych pod dominacją japońską, ma 
tę główną wadę, że nie dostarcza 
Japonii niezbędnych dewiz. Jeśli 
chodzi o „istotny“ eksport, eksport 
do krajów obcych, sytuacja przed 
stawia się nie wesoło. 

Podajemy wartość wywozu za 
pierwsze pięć miesięcy: 

1936 — 756 miln. jenów 

1937 — 922 

1938 — 583 ,, = 

Eksport japoński nie może po. 
kryć, pomimo największych wysił- 
ków przywozu surowców, niezbę- 
dnych dia przemysłu wojennego. 
To też złoto japońskie płynie sze. 
roka strugą do Stanów Zjednoczo- 
nych. 

Na tym nie kończą się trudnoś- 
ci eksportu, Przemysły, pracujące 
na eksport są zdane na surowiec 
zagraniczny. Zapasy tego surowca 
(bawełna, wełna) spadają zastra- 
szająco. 

Nie ulega wątpliwości, że złoto, 


t3 » 


Z Polski 


ZMNIEJSZA SIE NASZ PRZYROST 
NATURALNY 


Obserwowany od kilku lat spa- 
dek przyrostu naturalnego ludności 
w Polsce utrzymuje się w dalszym 
ciągu. Kiedy w pierwszym kwartale 
1937 r. przybyło nam 89.963 ludzi, to 
w tym samym czasie roku bieżącego 
tylko 80.826. 


EKSPORT WĘGLA KAMIENNEGO 
W LIPCU 


Eksport węgla kamiennego w lip- 
cu r. b. wynosił 1.049 tys. ton — wo. 
bec 997 tys. ton w czerwcu r. b, i 
1.000 tys. ton w lipcu r. ub, Przecięt 
na, dzienna wysyłka węgla zagranicę 
wynosiła w lipcu około 40 tys. ton, 
a zatem spadła w porównaniu z 
czerwcem. 

Ną poszczególne grupy rynków wy 
wieziono w lipcuu r. b. (w tys. ton — 
w nawiasach różnica w porównaniu 
z czerwcem r. b.): rynki środkowo- 
europejskie 118 (-+40), skandynaw- 
ski 350 (-+112), bałtyckie 2 (—4), 24 
chodnio-euroejskie 193 (—51), połud 
niowo - europejskie 143 (—54), poza 
europejskie 48 (--15), węgiel okręto- 
wy 170 (—ł1), W. M. Gdańsk 25 
(+5). Na podkreślenie zasługuje 


znaczny wzrost eksportu węgla ka- 
miennego na rynki skandynawskie i 
środkowo „ europejskie, 


STAN PRZEMYSŁU NA LITWIE 

Według ostatnich danych staty- 
stycznych — Litwa liczy obecnie 924 
warsztatów pracy, zatrudniających 
więcej aniżeli 5 robotników. Zatrud- 
niają one ogółem 36.152 osób. 
STAN BEZROBOCIA W ANGLII 

Liczba bezrobotnych w Anglii na 
dzień 18 lipca wyniosła 1.773.116 1 
wykazuje spedek w porównaniu do 
stanu bezrobotnych z dn. 30 czerwca 
o 29.796 osób. 


UCHYLENIE ZAKAZU WYWOZU 
ZŁOTA Z HOLANDII 

Z dniem 6 b. m. dekretem królew 
skim uchylony został obowiązujący 
od dnią 26 września 1936 r. zakaz 
wywozu złota, oraz monet złotych z 
Holandii. Praktycznie biorąc zakaz 
ten stracił moc obowiązującą już 
17 czerwca 1987 r., kiedy dyrekcja 
Banku Niderlandzkiego ogłosiła, że 
w razie upoważnienia przez rząd gn. 
towa jest udzielić zezwoleń na wy- 
wóz złota zę granicę, 


zabrane ostatnio z Banku Japonii 
zużyte będzie na uzupełnienie za- 
pasa surowców dla przemysłu zbro 
jenioweęgo oraz niezbędnej produk 
cji na eksport. 


WSZYSTKO DLA WOJNY! 


Ale i ten eksport jest poddany 
najwyższemu dla Rządu i sfer rzą- 
dzących celowi — wojnie. Popie- 
rana jest jedynie ta produkcja, któ 
ra cełowi temu służy bezpośred. 
nio lub pośrednio. 


Cały przemysł, pracujący na po- 
trzeby wewnętrzne jest dławiony. 


Podawaliśmy już, że parę dziesiąt. En 


ków surowców podlega surowym 
restrykcjom, A są to wszystkie waż 
ne surowce. Reglamentacja staje 
się coraz to Surowsza, aż wresz- 
cie doszło do tego, że np. ani jeden 
metr tkaniny weinianej czy baweł 
nianej nie jest poświęcany na cele 
wyłącznie pokojowe, lecz tylko na 
eksport lub dla ekwipunku armii. 
Dla celów wewnętrznych starczy 
jedwab sztuczny i inne „ersatze*. 


PRZEGRUPOWANIA 
W PRZEMYŚLE. 


Te fakty wywołały przegrupo- 
wanie w przemyśle. 

1) Następuje co raz dalsza kon. 
centracja wytwórczości. Przemysł 
mniejszy, średni, rzemiosło podu. 
pada i zanika. Wojna przyśpiesza 
koncentrację wytwórczości, wy- 
pływającą zresztą z wewnętrznych 
praw ustroju kapitalistycznego, 

2) Przemysł, obsługujący potrze 
by ludności, znajduje się w coraz 
cięższej sytuacji, W rezultacie bez 
robocie rośnie, mimo ożywienia w 
przemyśle wojennym. Podobno li. 
czba bezrobotnych z 270.000 1 gru 
dnia 1937 wzrosła do 700 — 800 
tys. 


Poziom życia całej ludności wo 
góle (wzrost cen od roku „oficjal- 
nie“ wynosi 15%, przy nierosną- 
cych zarobkach) a klasy robotni- 
czej w szczególności staje się co 
raz niższy. Na wsi brak najzręcz= 
niejszej siły roboczej, którą wy- 
stano na iront, 

Słowem — sytuacja niewesoła. I 
cóż dziwnego, że Japonia... i chcia 
łaby i boi się wojować na Dale- 
kim Wschodzie z ZSSR. Jedna woj 
na i tak jej daje się we znaki, 


niem się cen światowych — nie 
sposób jeszcze przewidzieć, jak 
będą się kaztałtowały ceny zbóż 
w Polsce, tym bardziej, że — jak 
to podkreśla „Gazeta Polska“ — 
nie sposób przewidzieć, jak bę 
dzie się kształtować popyt we 
wnętrzny na zboże oraz rozłoże* 
nie podaży. 
Następnie, omówiwszy urucho- 
mionc już poprzednio sposoby w 
ięcia ej podaży 
i podtrzymania cen zbożowych, 
jak również wchodzące w życie 
w pierwszych dniach września 
nowe opłaty, „Gazeta Polska" pi- 
sze: 


„Należy powiedzieć sobie jamo i 
wyraźnie, że nie ma i nie może być 
takiego środka, któryby przy de- 
brych urodrajach mógł w Polsce s 
punktu podnieść raran po zbiorach 
oenę zboża do pewnego zamierzone 
go poziomu i utrsymać tę cenę przem 
cały rok gospodarczy”, 

I wyraża nadzieję, że nowe œ 


dziej odrywając tę cenę od dna re 

lacji eksportowej”. 

Ta ocena odznacza się dość du* 
żym realizmem i nie uważamy za 
wskazane rozwodzić się więcej na 
ten temat. Pragnęlibyśmy jedy 
nie wskazać na pewne ogólne zæ 
gadnienia, jakie zarysowują się 
na tle doświadczeń rolnictwa łat 
ostatnich, 

Słaba pozycja ren yz 
bronnego pod ciosami 
zmusiła w całym kais do ge 
stosowania pewnych metod 
nowych: pomoc kredytowa 
zapobieżenia nadmiernej podaży 


MSN TY Z 


Można było zram  przypusr 
czać, że ZE metody doraźne, z 
mak można ei pig sły 

e 


& lepsze czasy” 
Tymczasem AN się, że 
„lepsze czasy“ — same przez się 


— nie chcą się utrwalić. Po krót: 
kim okresie „pomyślności“ nastę: 
puje nowe niebezpieczeństw 
„klęski urodzaju”. 

Krótkowzroczna ocena sytuacji 
pomija bardzo ważną okolicz: 
ność: w produkcji rolniczej i w 
zbycie nastąpiły przemiany struk: 

alne (mechanizacja i imtensy* 
fikacja produkcji, przesunięcia w 
zbycie). 

Coraz też silniej musi sobie tọ 
rować drogę myśl, że trzeba bę 
dzie przejść od doraźnych oddzia: 
ływań od planowej opieki nad 
rolnictwem. 

Przejdźmy do stosunków pol: 
skich. Nie można oddziałać na 
poziom cen światowych, ale ist 
nieją inne czynniki, ary 
rolę w kształtowaniu się krajo 
wych een zbożowych, Jest pro 
blem spożycia krajowego, które 
jeszcze ma przed sobą duże mo: 
żliwości. 

Nie jesteśmy krajem przesyco' 
nym zbożem. Wprost przeciwnie, 
Nasze „nadwyżki” w znacznej 
mierze opierają się na niedostate' 

cznym odżywianiu się ludności, 
Ze względu na wielki przyrost 
ludności — problem niedoboru 
zbożowego będzie się coraz ta 
konkretniej zarysowywał, 

Tak więc wzrost stopy życie" 
wej ludności, a raczej 
„niedojadania*, będącego udzia 
łem znacznych. jeszcze odłamów 
ludności, jest już zarazem spozo- 
bem likwidacji naszych nadwy 
żek zbożowych, 

Inna sprawa — to regulacja 
zbytu. Sądzimy, że sprawa ta doj 
rzałą w, Polsce od stworzenia 
trwałego, planowo działającego 
aparatu, w którymby współdzia* 
łało Państwo i organizacje 
dzielcze. Doświadczenie np. Cze* 
chosłowacji jest pod tym wzglę' 
dem bardzo pouczające. 

Wówczas dopiero, wytworzyw* 
szy odpowiedni aparat, będzie 
można przejść od oddziaływań 
doraźnych do trwałych poczynań, 
któreby mogły zapewnić rolni: 
ctwu trwałą opłacalność. 
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ZWIĄZKU ROBOTNICZYCH STOWARZYSZEŃ SPORTOWYCH R. P, 


Kolarze warszawscy walczą o mistrzostwo 
Stalpiński (Drukarz) mistrzem W.R.S.K.0. 


W niedzielę odbyły się mistrzo- 
stwa robotnicze Warszawy kołar- 
skie. Najpoważniejsza ta impreza 
zastała zawodników już nieźle 
przygotowanych do nadchodzące. 
go sezonu jesiennego. 

Na starcie w Wawsze stanęło 
około 50 zawodników. Na szosie 
mińskiej prowadziła czołówka zło 
żona z 6 zawodników. W drodze 
powrotnej dołączył się jeszcze Se. 


Lekka poprawa poziomuwR.K.S. 


Zastój w ciężkKkoatletyce ogólnopolskiej 
Czy stoimy przed upadkiem „Kopciuszka sportowego? 


Zaledwie kilika tygodni dzieli nas |niarzami włoskimi. Na mistrzo- 


od pory, kiedy na matach stanę za- 
paśnicy i otworzą okres walk. Udział 
ciężkoatletów robotniczych jest zna- 
czny. Niema prawie meczu między. 
państwowego, czy międzynarodowe- 
go, ażeby w nim nie wzięło udział 
kilku albo kilkunastu naszych za. 
paśników. Nasza pozycja w ciężkoa. 
tletyce z każdym rokiem jest coraz 
silniejsza. Wkład pracy b. znaczny, 
A wyniki w tej dziedzinie sportu — 
nie chwaląc się — dowodzą, że idzie 
my stale i równo naprzód. 

Jak może żadna dziedzina sportu, 
jest ciężkoatletyka BLISKA robotni- 
kowi, Wolne, majestatyczne, precy- 
zyjne chwyty L najprostszy, najbar. 
dziej naturalny sposób walki z prze- 
ciwnikiem najlepiej odpowiadają 
psychice i wyobraźni robotnika. 

W wielu okręgach (Warszawa, 
Pomorze) robotnicy budowali ciężko- 
atletykę od podstaw. W warunkach, 
w których innym może odpadłyby 
ręce. Te warunki po dzień dzisiejszy 
wielkim uległy zmianom. Ileż trud. 
ności, ileż ciosów chytrych, z ukrycia 
padło z rąk wielkich ludzi w okrę- 
gach w stronę zapaśnictwa robotni- 
czego! Kochani przyjaciele, gdzież | 
ich nie masz, probowali jego rozwój 
zatrzymać. 

W Warszawie stworzono w kilku 
sekcjach zapaśniczych, do których 
ściągnięto najświetniejsze nazwiska, 
Ogłoszono „rozbiór* Legii warszaw. 
skiej. Jedynego Klubu mieszczańskie 
go, który uczciwie pracował nad 
wychowaniem zapaśników. Początek 
„zaborców“ jest dość miły w b. r. 
dobrnął do kl. A, ale zapowiadam 
im „koniec żałosny”. Poprostu czeka 
ich to, co spotkało w boksie „Okę_ 
cie, F, B. i innych mistrzów co to 
jechali na Kkaperowaniu — a dziś 
nie mają po tyłu latach pracy: peł- 
nej ósemki zawodników. (Do sprawy 
tej przy omawianiu boksu powróci. 
my — przyp. red.) 

Bo różne Laudy i Syreny osiągają 
dziś doraźne tylko sukcesy. Na dal- 
szą metę „praca“ ich jest szkodliwa 
i nietrwała, 

Z  zapaśnictwem ogólnopolskim 
Jest coraz gorzej. W ubiegłym roku 
przeżywało zastój, który obecnie ła- 
two może zamienić się w upadek. 

„O roku!* Doprawdy nazwać- 
by go można rokiem nieurodza- 
fu i klęski 1 tylko klęski. Z Niem- 
cami, Z Węgrami. Nawet z katary. 


stwach Europy byliśmy najsłabsi, 

Wyszliśmy bez punktów, zupełnie 
na golasa, gorzej niż świeckie turki. 
Na jednym poziomie z ciężkoatleta- 
mi Litwy. 

Gdyby podobna sytuacja zaistnia. 
ła u nas w lekkoatletyce, czy w pił- 
ce — toby dopiero nasi krytycy spor 
towi darli szatki, A że to ciężkoatle- 
tyka — kogóż to wzruszy? 

Chcę przerwać spokój, jaki pa. 
nuje nad sprawami zapaśnictwa w 
Polsce! 

Jaki będzie sezon, który idzie — 
tego nikt nie wie, Na lepsze nie za- 
powiada się. Wprawdzie PZA już nd 
18 b. m, organizuje obóz nad mo. 
rzem (trochę zapóźno). Inowacją i 
to piękną jest b. sezonie morze, 
którego zalety niejednego skuszą do 
udziału. Tembardziej, że zapowiada- 
ny jest udział partnerów z zagrani. 
cy. Położenie więc obozu w Wieży- 
cąch Kaszubskich, w malowniczej o. 
kolicy (to nie Kozienice) zachęci 
uczestników do pilniejszej I rzetelnej 
szej pracy. Za to położenie material- 
ne (zapaśników) jest wprost fatalne, 
to odstrasza ich. Wielu z nich obar. 
czył los rodziną. Wydatek na obóz 
(30 zł.) wprawdzie niewielki, jednak 
w życiu rodzinnym jest dotkliwy. 

Mam nadzieję i prawie pewność, że 
PZA. obniży koszty udziału w obozie 
iw ten sposób da możność uczestni- 
czenia na nim uboższym, czy nawet 
żyjącym w trudniejszych warun- 
kach zapaśnikom. 

Szkoda,a żeby cel obozu z błahego 
powodu został zaprzepaszczony. P. 
Z. A. przewiduje udział stu zapaśni. 
ków. Pragnęlibyśmy, ażeby rzeczy- 
wistość potwierdziła dobre chęci. 
Obóz jest z pewnością pomyślany ja 
ko eliminacja na mecz z Włochami. 
I Królewiec domaga się ażebyśmy 
przyjechali we wrześniu na tournće 
do Gdańska, Zoppot i Królewca. 

Mecz Polska — Włochy wyznaczo- 
ny został w Poznaniu. Czemu nie w 
W.wie? Czemu nie w Łodzi, czy w 
Katowicach. ilu w Poznaniu pójdzie 
na zapasy? Chyba kiikuset. Potem 
taka „Gazetta dello Sport“ przy tej 
okazji znów sobie zakpi z nas! Ma- 
my jeszcze czas i możemy zmienić 
decyzję. Łódź, Katowice czy Warsza 
wa nle zawiodą! Warszawa nie zawio 
dła w skwarny dzień meczu z Kró- 
lewcem, kiedy szczelnie wypełniając 


Mistrzostwa kolarskie 
okręgu łódzkiego w Piotrkowie 


Rozegrane zostały w Piotrkowie me- 
cze siatkówki i koszykówki dla wyłonie- 
nia mistrza do dalszych rozgrywek z 
mistrzem Częstochowy o puchar „Sło- 
wa Częstochowskiego”. Mistrzem męs- 
kim w siatkówce został R.K.$, „Ruch“. 
Wyniki drużyny robotniczej przedsta- 
wiają się następująco: 

R. K. S. Ruch — Concoordia 2:0 
(16:14, 15:3). 

R. K. S. Ruch — P, K. S. 2:0 (15:11, 
15:3). 

R K. S. Ruch — Sokół 2:0 (16:14, 
15:13), 

Mecz pomiędzy Ruchem a Sokołem 
trzymał widza w napięciu, gdyż była 
ta walka prowadzona o każdy punkt. 
Sokół mimo wystawienia najlepszego 
składu uległ ambitnie grającej druży- 
nie tybotniczej, w której na czoło wy» 
bija się „Iwan“ Lezy. 

meczu u kosa pomiędzy R. K. S. 


—"———— I ŮŐ— mm 


Ruchem a Sokołem przyniósł drużynie 
robotniczej pechową porażkę przy zie- 
lonym stoliku, gdyż mecz został prze- 
dłużony pół min. 30:31, Ostatni kosz 
wpadł niemal w ostatniej sekundzie. 

W siatkówce żeńskiej Ruch pokona- 
ny został przez K. P. W. 2:1 (15:4, 
9:15, 15:11). Najlepszą zawodniczką o- 
kazała się Witkowska II R. K. S, Ruch. 

W meczu 0 moralnego mistrza ro 
zerw Lechia II Tomaszów pokonana zo- 
stała przez Concordię II 3:1 (2:1). 

W dnin 21 b, m. miejscowy R.KS. 
Skra urządza bieg kolarski na 100 klm 
o mistrzostwo okręgu łódzkiego, do 
którego stanąć mogą zawodnicy klubów 
robotniczych wyżej wymienionego o- 
kręgu. 

W meczu towarzyskim Ż. R. K. S. 
Hapoel zremisował z osłabioną druży- 
ną R. K. S. Zryw 1:1. 


— mał 


cyrk. Polski Cz, K, wygarnął wów. 
czas z kasy 2 tysiące złotych! 

A fleż wyżej ponad wagę złota sta 
nowi dla nas propaganda ciężkoatie- 
tyki! 

Z propagandą naszego zapaśni- 
ctwa to wogóle skandal. To jest, jak 
powiada jeden z zapaśników, praw. 
dztwa propa..GRANDA! 

Nasza „fachowa* prasa sportowa 
lekceważy zapaśnictwo. Dla niej za- 
paśnietwo — to trzej „muszkietero- 
rzy“ Cyganiewicze i Talun. A po za 
nimi, niema w Polsce zapaśników. 
Największa pismo sportowe w War. 
szawie nie zamieściło w roku ani je- 
dnego sprawozdania choćby z meczu 
międzynarodowego. Tylko gdzieś w 
kąciku wiadomość Pat'a, oczywiście 
petitem. 

Aczkolwiek traktowane jest, jak 
ten „Kopciuszek“, zapaśnictwo kry- 
je w sobie olbrzymie walory. I war- 
to dłań rozbudzić zadnteresowanie. 
Ośmielam się twierdzić, że przez cią 
głe opisy w prasie możnaby serca 


publiczności zdobyć dla ciężkoatle- 
tyki. 

Walory ciężkoatletyki są wielkie. 
Spójrzmy nań choćby od strony, o 
którą nam najbardziej chodzi. Mia- 
nowicie od strony obronności kraja, 

Walka wręcz. Starcie oko w oko z 
przeciwnikiem budzi te instynkty, 
które najbardziej chcielibyśmy zna. 
leźć w szkole żołnierza, A więc agre- 
sywność, wytrzymałość na ból, bojo- 


liga i Karpiński, Na 3-cim kilome- 
trze przed metą Krzewniak padł na 
kibica i stracił kontakt z czołówiką. 

Finiszowi przyglądały się tłumy 
publiczności, złożonej z sympaty- 
ków sportu robotniczego. 

Wyniki wyścigu niedzielnego 
wskazują na to, że walka w cze. 
kającym nas niedługo wyścigu o 
puchar „Dziennika Ludowego" ro 
zagrana zostanie między trzema 
równorzędnymi drużynami Druka. 
rza, Elektryczności i Skry, 

Bieg niedzielny odbył się na dy 
stansie 75 kim. na okrążeniu szós: 
Wawer — Kołbeil - Mińsk Mazo- 
wiecki — Wawer. 

25 kim. szosy bardzo trudne. 


1) Stałpiński (Drukarz) 2:20. 
2) Fefer (Skra) o gumę 2:20. 
3) Raczyński (Elektr.) 2.20, 00,2 
4) Manowski I (Skra). 

5) Siemiński (Druk.) 

6) Seliga (Skra). 

7) Karpiński (Elek.). 

8) Krzewniak (Skra). 

10) najmłodszy zawodnik Zim- 
nowłodzki Skra, Na dalszych miej 
scach znaleźli się: Sobol, Ziółkow 
ski, Czarnecki i Sulich. 

Organizacja zawodów Sprawna, 
Sędzila główny p. inż. Pinkus, de. 
legat PZKoł. sędziował b. energi- 
cznie i rzeczowo, zdobywając S0» 
bie pełne uznanie. 


19 przodowników piłki ręcznej 


rozpoczyna prace w terenie 


W sobotę zamknięty został dwu 
tygodniowy obóz dla przodowni* 
ków piłki ręcznej, który odbył się 
w Grzegorzewiczach pod Warką. 

Tytuły otrzymało 19 uczestni- 
ków, w tym 12 z wynikiem do. 
brym. Nowi przodownicy rkrutu- 


wość, wytrwałość w walce, jak to po | ją z całej Polski: ze Lwowa, Ślą- 


wiadają, aż do upadłego. A przy tem 
jest to piękny sport. Sport, ukocha. 
ny przez Greków, wyznawców religji 
Piękna, 

Tak więc praca nad ciężkoatletyką 
to nie jest fraszka. A jednak w R. 
K. S-ach mimo ciężkich warunków 
(brak trenerów, sal, sprzęt), szeregi 
zwolenników tego sportu rosną. Na- 
tomiast zapaśnictwo ogólnopolskie 
tkwi w zastoju. Czy nastąpi upadek 
naszych wielkich tradyeji o tem za. 
decyduje rok przyszły, 

T. w. 


Swieto sportowe 


w Borkach 


Ub. niedzieli ruchliwy zarząd R.K.S. 
„Gwiazda* Borki zorganizował święto 
sportowe, w którym brało udział z gó- 
rą 80 sportowców. Impreza ta odbyła 
się na własnym. bołsku w Borkach. W 
ramach święta odbył się turniej piłki 
możmej i turniej siatkówki żeńskiej. 
Pierwsze miejsce zdobyła drużyna 
L T. S. Szopienice, zaś w siatkówce 
zwyciężyły towarzyszki I. R. K. S. Ka- 
towice. W poszczególnych spotkaniach 
osiągnięto wyniki następujące: 


K. S. „LIGOŃ* JANÓW — L R. S, K. 
KATOWICE 5:1 (2:1). 


Gra równorzędna. W drużynie robot- 
niczej zawiódł bramkarz. Po przerwie 
uwydatnia się większa przewaga „Ligo- 
nia“. Drużyna Katowic opadła na siłach 


pod koniec, 


R. K. 5. „GWIAZDA“ BORKI — 
I. T. S. SZOPIENICE 3:1 (2:1). 


Gra bardzo ładna, stojąca na wyso- 
kim poziomie technicznym. Miejscami 


żymie „Gwiazdy“ brak kondycji strza- 
łowej. Bramkarz i obrona bardzo do- 
bra. Goście wygrali dzięki lepszym 
strzelcom. Był to najładniejszy mec. 
turnieju. Drużyna Borek podciągła się 
w tym sezonie i była przeciwnikiem 
zupełnie równorzędnym, a nawet chwi- 
lami wyraźnie górowała nad L T. S. 
Bramki padły przeważnie z zamiesza- 
nia podbramkowego. 


MŁODZIKI: I. T. S. SZOPIENICE — 
„GWIAZDA“ BORKI 2:2 (1:2). 


Młodzież obydwu drużyn pokazała 
grę bardzo ładną i czystą, Drużyna mło- 
dych robociarzy przeważała przez całą 
pierwszą połowę, co uwydatnia wynik 
2:1 do przerwy i pod koniec gry. Wy- 
nik ten jest wielkim sukcesem dla 
„Gwiazdy“, gdyż drużyna I. T, S, bra. 
ła udział o mistrzostwo juniorów Pol- 
ski. 

SIATKÓWKA: IRKS. KATOWICE— 
„GWIAZDA* BORKI 2:0. 

Kobiety Katowio były o klasę zespo- 
łem lepszym i wygrały wysoko i cał- 
kiem pewnie. Jeżeli jednak weźmiemy 
pod uwagę, że drużyna Borek starto- 
wała po raz pierwszy, to porażka ta 
jest całkiem usprawiedliwiona. 

Turnieje te zostały zorganizowane o 
nagrody. Organizacja święta, która spo- 


Janowa strzelili Gaś 2, 
nawet proletariusze przeważali. W dru- Jaworek po jednej. Goście zdobywają 


na Śląsku 


czywała w rękach zarządu „Gwiazdy“, 
bardzo sprawna. Zawodom przypatry- 
wało się około 1000 osób, które opu- 
szczały boisko bardzo zadowolone. Na- 
leży jednak zaznaczyć, że boisko 
„Gwiazdy* jest nieoparkanione. Należy 
się uznanie organizatorom za urządze- 
nie takiej imprezy, która dała wiele 
sportowi robotniczemu. Z Borków po- 
winny wziąć przykład i inne kluby 
mniej ruchliwe i urządzić podobne 
święta. Brawo, towarzysze x Borków! 


„SIŁA* JANÓW 
ZWYCIĘŻA „STRZELCA“ 
STRZYBNICA 4:2 (2:0). 


Na boisku „Sity“ w Janowie odbył 
się przyjacielski mecz piłki nożnej po- 
między miejscową „Siłą* a KS. „Strze- 
lec* Strzybnica, który zakończył się 
pełnym zwycięstwem drużyny robotni- 
czej. Gra była równorzędna. Drużyna 
„Siły* fizycznie silniejsza. Bramki dla 

Strzewiczek i 


bramki z rzutu karnego i samobójcze. 
Najlepszymi graczami pokazali się 
bramkarz gospodarzy i lewoskraydłowy 
Jaworeż, Reszta graczy mie stała na 
wysokości zadania. Widzów mało. 


JUNIORZY: „STRZELEC*—„SIŁA* 
4:0 (2:0). 


Drużyny juniorów powyższych klu- 
bów rozegrały mecz, który dał pewme 
i całkiem 
ściom. 


zasłużone zwycięstwo go- 
BENIAMINEK „A“ KLASY ŚL. R.P.A. 
„GWIAZDA* BORKI 


TERENIE, 


NA OBCYM 


Dobrze się zapowiadająca drużyna 
piłki nożnej „Gwiazdy“ Borki zrobiła 
dwa wypady w teren i rozegrała jeden 
mecz w Częstochowie, gdzie z tamtejszą 
„Admirą** osiągnęła wynik remisowy 
3:3. Drużyna Borek miała jednak przez 
cały czas gry wyraźną przewagę. Za- 
wiódł bramkarz. 

Drugi mecz rozegrali robociarze z 
Borek w Sosnowcn, gdzie odnieśli pięk- 
ne zwycięstwo nad miejscowym K. $, 
„Nordia“, Drużyna gości przeważała 
przez cały czas gry. Gra mimo tak wy- 
sokiej przegranej przez K. 8. była ła- 
dna i interesująca. 


-a Ha e 


ska, Łodzi, Warszawy, Borysła- 
wia, Częstochowy, Krośniewic i 
Łap. 

Główny nacisk w wyszkoleniu 
przodowników położony został na 
szczypiorniaka. Efektem obozu po 
winno być powstanie kilkunastu 
nowych drużyn tej męskiej gry i 
podniseienie się poziomu gry ist- 
niejących już zespołów, Wyszko* 
lenie na obozie prowadził instruk 
tor ZRSS tow. Boski, zwracając 
szczególną uwagę na wpojenie 
zasad nowoczesnej taktyki, 

Wyniki pracy  wyszkoleniowej 
najlepiej obrazują trzy mecze 
szczypiorniaka rozegrane na po- 
czątku, w połowie i na końcu o- 
bozu. Grały drużyny oPolski Po- 
fudniowej i Północnej. W- skład 
pierwszej wchodzili zaawansowa 
ni gracze śląscy, w skład drugiej 


przeważnie nowicjusze. W pierw- 
szym meczu „Południe“ zwycię« 
żyło 8:1, w drugim 8:4, a trzeci 
mecz zakończył się remisowo 7:7. 
Gracze niezaawansowani szybka 
opanowywali umiejętność gry. 

W turnieju trójkowym siatków 
ki jaki się odbył na obozie wzię* 
ło udział 7 zespołów klubowych, 
zwycięstwo odniósł Pocisk ze 
Lwowa, który w finale pokonał T. 
U. R. Chojny z Łodzi 2:0 (15:12, 
15:9), Trzecie miejsce zajął RKS. 
ZZK. Krośniewice. 
~ W biegu propagandowym przez 
wieś na dystansie około 2 kilome 
trów wzięli udział wszyscy uczest 
nicy obozu i kilkunastu mieszkań 
ców wsi. 

Zwyciężył Gonia z I RKSru, 2) 
Friedman I RKS, 3) Boski (ine 
struktor), 4) Eihelman 1 RKS., 5) 
Kwiatkowski (Drukarz). 

Drużynowo 1) I RKS., 2) ZZK, 
Krośniwice, 3) Blachownia. 

Wyniki pracy obozowej omówie 
my obszernie w jednym z najbliż* 
szych numerów Sztafety poświęco- 
nej specjalnie obozom. 

J. M. 


Łódzki T.U.R. w Warszawie 


Nowy rekord Alluchny w dysku 


Mistrzostwa 1-a ZRSS-u odbędą 
się za 4 tygodnie, w okresie przed 


swe kłopoty ojcowskie trenował 
systematycznie i w tym roku na. 


mistrzostwami zaczynają się przy | pewno przekroczy granicę 40 mes 


gotowania i „badanie terenu“. W 
niedzielę do Warszawy przyjecha- 
ła grupa lelkkoatletów TUR-a łódz 
kiego i startowała na zawodach 
Skry. 

Z grupy tej na wyróżnienie za- 
sługuje miotacz Gułaj, który ze 
swymi warunkami fizycznymi mo. 
że przekroczyć granicę 13 m. w 
rzucie kulą, namawiamy również 
tego zawodnika do treningu w 
dysku. 

Szurek pokazał w sprincie duże 
zacięcie, widać jednak na nim brak 
systematycznego treningu. 

Zupełnie niespodziewanie padł 
rekord ZRSS w rzucie dyskiem, — 
39,19. Alluchna nie zważając na 


trów. Pierwszy występ po roku 
przerwy małżonki sympatycznego 
miotacza przyniósł 2 wyniki, kwa. 
lifikujące ją na tabelę 10 najlep- 
szych. 

Jedna wwaga pod adresem Skry, 
Rzut dyskiem odbywa się z kola, 
które grozi zawodnikom strzaska- 
niem kostek. Miotacze znacznie 02 
bniżają swe wyniki, rzucając ostro 
żnie z obawy przed wypadkiem. 
Wartoby sprawą tą zainteresować 
urząd W. F., czy WOZLA, a może 
znalazłoby się jakieś przyzwoite 
koło, 

W zawodach niedzielnych wzię= 
li również udział uczestnicy obozu 
w Grzegorzewicach. 


L Stadi zowad 


Kubik i Siwoń, lewoskrzydłowy ij wysłany na obóz przodowników pit- 


pomocnik RKS. Siła (Janów), pod. 
pisali zgłoszenie do RKS. Zagłębie. 


= 
Drużyna janiorów Czarnych (So0- 
snowiecj która zdobyła w tym se~ 
zonie mistrzostwa okręgu, wyjecha. 
ła na obóz do N. Sącza. 
s 


* 
Banasik (RKS. Zagłębie) został 


ki nożnej we Wojkowicach Komor- 
nych. 
++ 

Zarzycki (CKS.) został ukarany 
6 mies. dyskwalifikacją za brutalną 
grę, podczas rozstrzygającego me- 
czu o mistrzostwo ligi z RKS, Zagłę 
bie. 


do mistrzostw lekkoatletycznych 
ZRSS-u i do wyścigu Radom — 
Warszawa | 


- nd ~- m=———— 
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Ka ostatniej | 24 sierpnia konferencja Akademia Stronnictwa Ludowe 


gali | 


JAPOŃCZYCY WYCOFALI SIĘ 
Z CZANG-KU-FENG 

Japoński przedstawiciel minister 
stwa wojny oficjalnie oznajmił, iż 
wojska japońskie wycofały się z 
obszaru wzgórza Czang-Ku-Feng. 
Wrogie działania na wschodniej 
granicy  mandżursko - sewieckiej, 
które zaczęły się 11 zeszłego mie- 
siąca, zostały przerwane zgodnie 
z układem zawartym między przed 
stawicielami sił japońskich i so. 
wieckich. Wobec zawarcia układu 
o zawieszenie broni, oświadczył 
przedstawiciel japońskiego mini- 
sterstwa wojny, wojska japońskie 
dobrowolnie wycofały się na po- 
łudniowy brzeg rzeki Tumen ze 
wzgórza Czang-Ku-Feng, 

POD PATRONATEM ANGLII 

WYMIANA JEŃCÓW 
W HISZPANII 

Rząd angielski oficjalnie komu. 
nikuje, że obie walczące strony w 
Hiszpanii zgodziły się na mianowa 
nie komisji z trzech członków, wy- 
branych przez rząd brytyjski, w 
celu zapewnienia wymiany jeńców 
i więźniów i załatwienia wszyst- 
kich spraw z tym związanych. Na 
czele komisji stanie marszałek pol. 
ny sir Philip Chetwode, Będzie oną 
zasiaała w Tuluzie, gdzie prawdo. 
podobnie przybędą przedstawiciele 
Rządu hiszpańskiego i gen. Franco, 
Rokowania obejmą prawdcepodob- 
nie wszystkie kategorie więźniów- 
działaczy politycznych i uchodź- 
ców oraz wziętych do niewoli jeń- 
ców. 


m a = 266 
Dożynki „Wici 
na boisku RTS. „Widzew“ 

Łódzki Związek Młodzieży Wiej 
skiej „Wia“ organizuje w nie- 
dzielę, dnia 28 sierpnia r. b. o g. 
3 pop. na boisku RTS. „Widzew* 
Dożynki Wojewódzkie. Ideą Do 
żynek jest przyjście z kuliurą 
chłopską do miasta, aby zamanife- 
stować konieczność równego po 
działu chleba między ludzi pracy. 

Dożynki w Łodzi, to zupełnie 
mowy pomysł kulturalno - społecz: 
my. Uroczystość ta powinna wy: 
paść imponująco, co będzie miało 
decydujące znaczenie dla dalszej 
współpracy kulturainej chłopsko: 
tr+..otniczej. 

Oprócz właściwych Dożynków 
odbędą się pokazy sportowe i wy 
sig} y Sceny Robotniczej TUR, 

B'lety wejścia w cenie 25 gr. na 
b;w.ć możn« w dziejnicach PES. 
i w Klasowych Związkach Zawo- 
dowych. 


Dodatkowa 
komisja poborowa 


W miesiącn sierpniu r. b. urzędują 
w Łodzi następujące dodatkowe komisje 
poborowe: 

Dla P. K.U. Miasto 1 urzęduje do 
datkowa komisja poborowa w dnia dzi: 
siejszym. Stawić się winni wszyscy po- 
borowi rocznika 1917 i starszych rocz- 
ników, zamieszkali na terenie 2, 3, 5, 
8, 9 i 11 komisariatów policji, którzy 
z jakichkolwiek powodów nie stawili 
się w oznaczonym terminie do przeglą- 
du wojskowego i otrzymali imienne we- 
awanie z łódzkiego starostwa grodzkie- 
go. 

Dla P. K. U. Miasto II urzęduje w Ło- 
dzi dodatkowa komisja poboórowa w 
dniu 29 sierpmia r. b. Stawić się winni 
wszyscy poborowi rocznika 1917 i star- 
szych roczników, zamieszkali na terenie 
1, 4, 6, 7, 10, 12, 13 i 14 komisariatów 
policji, którzy z jakichkolwiek powo- 
` dów nie stawili się w oznaczonym ter- 
minie do przeglądn wojskowego i otrzy: 
mali imienne wezwanie z łódzkiego sta- 
rostwa grodzkiego. 

Dla powiatów łódzkiego i brzezińskie 
go urzęduje w Łodzi dodatkowa komi- 
sja poborowa w dniu dzisiejszym. Sta- 
wé się winni wszyscy poborowi roczni: 
ka 1917 i starszych roczników, zamiesz- 
kali na terenie powiatów łódzkiego i 
brzezińskiego, którzy z jakichkolwiek 
powodów nie stawili eię w oznaczonym 
terminie do przeglądu wojskowego i 
otrzymali imienne wezwanie z łódzkie- 
ko starostwa powiatowego. 

Wszystkie dodatkowe komisje piba 
we zarówno dla P. K. U. Miasto I i II, 
jak i dla powiatów łódzkiego i brzeziń- 
„kiego urzędują w lokalu przy Al. Koś- 
cinszki 19. 


Robotniczej Łodzi 


W środę, diia 24 sierpnia r. b. o godz. 7 w. w sali Filharmonii 
przy ul. Prez. G. Narutowicza 20 rozpocznie swe obrady Konfe- 
rencja Robotniczej Łodzi, zwołana przez Ł. O. K. Polskiej Partii 
Socjalistycznej w porozumieniu z Zarządem Okręgowej Komisji 
Związków Zawodowych. 

Konferencja Robotniczej Łodzi wypowie swój pogląd o nowej 
organizacji wyborczej do samorządów uchwalonej przez obecny 
Sejm i Senat, ustali platiomnę wyborczą do Rady Miejskiej Robot. 
niczej Łodzi, omówi sytuację polityczną i poweźmie uchwały w 
związku z 20-tą Rocznicą Odzyskania Niepodległości przez Pań- 
stwo Polskie. 

W środę, dnia 17 sierpnia r. b. o godz. 7 w. w lokalu Ł.O.K.R. 
P.P.S. odbędzie się posiedzenie przedstawicieli organizacyj biorą. 
cych udział w Konferencji Robotniczej Łodzi. 


Wczoraj w Łodzi w lokalu P. 
P. S. dz. Fabrycznej odbyła się o 
godz. 10 r. akademia Święta Czy 
nu Chłopsko -. Robotniczego, zor- 
ganizowana przez Zarząd Powia- 
towy. Stronnictwa Ludowego w Ło 
dzi, z okazji l8.lecia zwycięskiej 
bitwy pod Warszawą, 

Przy wypełnionej sali zagaił A- 
kademię ob. mgr. Łuczkowski, 
podkreślając rolę chłopów i robo- 
tników w tragicznych dniach lata 
1920 n, kiedy to zdawało się, że 
nic nas nie uratuje od nowej po- 
litycznej niewoli. Wówczas to Na 


na którego czele stanął przedsta. 
wiciel chłopów W. Witos i przy- 
wódca robotników Ign. Daszyń- 
ski. Na wezwanie tych ludzi sta. 
nęły masy robotniczo - chłopskie 
do apelu, zagradzając swoimi pier 
siami drogę do stolicy Polski. Re- 
ferat pod tytułem: znaczenie ro- 
ku 1920 wygłosił ob. Kołacz, da- 
jąc przegląd dziejów chłopa w 
Połsce. Na podstawie historycz. 
nych dowodów referent stwierdza, 
że szląchta swoją polityką egoi- 
styczną, warcholską spowodowa. 
ła upadek Polski i naszą przeszło 


We wszystkich sprawach związanych z Konferencją Robotniczej 
Łodzi należy zwracać sję do Sekretariatu ŁOKR. PPS., Al. Ko- 
ściuszki 29, tel. 100.99, w godzinach od 10 r. do 6 w. 


Klapa endeckiego pochodu 


Jeszcze mniej uczestników, niż w pochodzie 3 maja r. b. 


Z wielkim humbugiem przygo- 
towali endecy swój pochód wczo- 
rajszy. Zmobilizowali dla „do- 
brej sprawy“ wszystkie okropno- 
ści apokaliptyczne, strasząc koł- 
tunerię żydo-komuną, zagładą cy- 
wilizacji chrześcijańskiej i ży- 
dem(!) Dymitrowym, który pod- 
pala kościoły w Polsce (rękami 
„nieznanych“ sprawców) i mor- 
duje księży. 

(O zbrodniczym napadzie na 
księdza Pudrę afisze propagan- 
dowe Stronnictwa Narodowego 
nie wspominają ani słówkiem). 

Wymienienie Dymitrowa  zdzi. 
wilo niejednego uważnego i wier- 
nego czytelnika „Orędownika'*. 

Bowiem „Orędownik* podał już 
w swoim czasie wiadomość z mia 
rodajnego (jak wszystkie endec- 
ckie) źródła, iż Dymitrow zosiał 
rozstrzelany. Obecnie „rozstrze- 
lany“, a następnie kilkakrotnie 
aresztowany « Dymitrow -: został 
ptzez łódzkich endeków wydobyty 
z groby i mianowany Żydem dla 
ratowania.. endeckiego pochodu. 

Ale się nie udało. Pochód wy- 
padł nadzwyczaj blado, nawet w 
porównauiu z mizerniutkim pocho 


dem endeckim w dn. 3 maja roku 
bieżącego. 

Jeśli 3 maja przemaszeiowało 
z górą 3 tysiące osób, wliczając 
w ie osoby 3 letnie dzieci, to w 
dniu wczorajszym „manifestacja 
narodowej Łodzi“ zgromadziła za 
ledwie kilkanaście set uczestni- 
ków. 

Sprawdziliśmy dokładnie na ze- 


Z życia robotników okregu łódzkiego 


Özorköőw 


16 GODZINNY DZIEŃ PRACY 
W FMIE AJZENBERG I SKA 

W fabryce włókienniczej fmy 
Ajzenberg i S-ka, snowacze mecha 
niemi są zmuszeni do 16 godzin 
pracy na dobę, pomimo, że sno 
wacze ręczmi w tej samej fabryce 
są zatrudnieni zaledwie przez pa* 
rę dni w tygodniu. Interwencja 
związku w firmie nie odniosła 
skutku, wobec czego grozi wybuch 
zatargu. „Racjonal.zacja* i mecha 
nizacja pracy przeprowadzona je- 


dynie na zasadach kapitalistycz- 


W wirze wielkiego miasta 


ZAMACHY SAMOBÓJCZE 

W mieszkaniu własnym przy ui. 
Qłównej 46 w celu samobójczym 
napiła się większej dozy kwasu 
solueguo 24-letnia Waleria Rul- 
kowska. Lekarz pogotowia ratun- 
kowego po udzieleniu pierwszej 
pomocy przewiózł desperatkę w 
stanie groźnym do szpitala w Ra- 
dogoszczu, 

$k 
* 

Po sprzeczce z żoną usiłowa) 
popełnić samobójstwo przez wypi 
cie kwasu solnego 48-letni Józef 
Owczarek, zam. przy ul. Edwar- 
da 16a. 

pd 

W mieszkaniu rodziców przy 
ul. Kilińskiego 183 w celu satno- 
bójczym napiła się jodyny Hele- 
na Krzyżankiewicz. 

BÓJKI 

Przy ul. Dworskiej 79 w czasie 

DASTZGOKWIE IW! PAŁ 


Komunikat 
OGÓLNA NARADA DELEGATÓW 
BUDOWLANYCH 

W poniedziałek dn. 22 b. m. o g. 
6 w. odbędzie się w lokalu związ- 
ku przy ul, Lipowej 51 ogólna na- 
rada delegatów oddziału V Związ- 
ku Budowlanego. 


miny ak 


Dźwiękowy Kino- Teatr 


„URANIA 


Tel. 107-34 


tecielaiana 2. 


Pocz. codz. o godz. 
niedzielę i święta o godz. l2-ej. 


Kino TON 


Łódź, kopernika 16 
Dzś premiera 


4ej; w soboty i 


| 


bójki dotkliwie został pobity tę- 
pym narzędziem i doznał ogól- 
nych obrażeń ciała Ignacy Marci- 
niak, zam. tamże. Poszkodowa- 
nemti udzielił pomocy lekarz po- 
gotowai ratunkowego. 

Przy zbiegu ulic Napiórkow- 
skiego i Brzozowej w czasie wy- 
nikłej bójki został pokłuty nożem 
32-letni Bruno Walter, zam. -przy 
ul. Brzozowej 3. Rannego po u- 
dzieleniu pierwszej pomocy prze- 
wiozło pogotowie ratunkowe do 
szpitala Ubezpieczalni. Policja po 
szukuje sprawców pobicia. 
WRZĄTKIEM OBLAŁA MĘŻA 

W domu przy ul. Spornej 3 wy- 
nikła sprzeczka małżeńska w cza- 
sie której żona oblała męża swe- 
go 27-letniego Władysława Obo- 
rowskiego wrzącą wodą. Oborow- 
ski dozna? ciężkiego poparzenia 
twarzy, głowy i tułowia. Lekarz 
pogotowia po nałożeniu opatrun- 
ku przewiózł Oborowskiego w sta 
nie bardzo ciężkim do szpitala 
Ubezpieczalni. Jak się dowiaduje- 
my sprzeczka między małżonkami 
powstałą ma tle zazdrości. Obo- 
rowską władze policyjne pociągnę 
ły do odpowiedzialności za cięż- 
kie uszkodzenie ciała. 


sensacyjnym filmie p. t. 


Fiim powyższy osnuty na tle fragmentów z życia korsarza Lafitte'u | 


Polska wyprawa do bieguna Północnego | 
Wyprawa do z:emi Torella 


Ponadto na ogólne żądanie publiczn ości udało się nam zatrzymać jeszcze 
na jeden tydzień przebieg meczu bokserskiego o mistrzostwo świata 
LOUIS (U. 8. A.) — SCHMELING (Niemcy) 


2) 


Czarująca para kochanków 


LORETTA YOUNG 


w pikantnej komedii miłosnej pt. 


NIEWINNIE SIĘ ZACZĘŁO: 


Uroda! 


Młodość! 


Dziś i dni następnych Wielki Jubileuszowy film B. De Mille'a. Wspaniała, 
para aktorów FREDRIC MARCH, FRANCISZKA GAAL w wielkim i 


czelnik Państwa złożył los kraju 
w ręce chłopów i robotników, po- 
wołując rząd Obrony Narodowej, 


stuwiekową niewolę. Szlachta, 
nie pozwalała chłopu służyć w 
wojsku, aby nie tracić rąk robo- 
czych na roli oraz dlatego, że by- 
ła pełna obawy, aby chłop, który 
dostanie broń do ręki nie obrócił 
jej w kierunku tej warstwy, która 
chłopa gnębiła, poniewierała, wy- 
ciskała: z niego krew i pot. 
Dowodem tego jest również po 
wstanie Kościuszki, gdzie błysk 
wolności, który zajaśniał na ko- 
sach ludu chłopskiego, stłumiony 
został samolubnym stanowiskiem 
szlachty i obszarnictwa. Lecz wol 
ność polityczna została odzyska- 


garku: pochód sztucznie rozcią- 
gnięty i wlokący się powoli, prze- 
szedł w ciągu 15 minut punkt ob- 
serwacyjty przy Placu Wolności. 

Każdy mógł to stwierdzić: wpły 


wy emdeckie maleją z dńia na na, dzięki ofiarnej walce rewolu- 

zai pochód ośmieszył cyjnego mchu robotniczego w la- 
i h, dzięki 

ich do reszty. tach 1905 i następnyc zię 


krwawemu wysiłkowi mas chłop- 

sko . robotniczych w pamiętnych 

dniach sierpniowych roku 1920. 
Sprawę dzisiejszej sytuacji poli 


nych doprowadza do tego, iż jedni 
nadwyrężają się nadludzką pracą, 
a inni nie mogą wyrobić stawek, 

WALKA O URLOPY 

W KROCHMALNI 

Firma „Rafritia”, krochmalnia, 

przy ul. 6 Serpnia 81. zatrzyma- 
ła fabrykę, nie udzielając robot- 
nikom urlopów, Związek klasowy 
wystosował do firmy pismo, z za: 
wiadomieniem, iż jeśli nie wypła: 
ci robotnikom należności za urlo- 
py, sprawa przeciw firmie zosta- 
nie skierowana do referatu karne- 
go Inspekeji Pracy. 


W dniu dzisiejszym wyjedzie do 
Warszawy delegacja dozorców do- 
mowych, celem interwencji w sze- 
regu aktualnych spraw, 

Delegacja zwróci się do Mimi- 
sterstwa Opieki Społecznej, gdzie 
zabiegać będzie o przydzielenie 
specjalnego Podinspektora Pracy 


Zatarg 6 


W. fabryce mebli Magrowicza w 

Donosiliśmy już o zatargu, jaki | Pabianicach powstał zatarg. Ro- 

miał przed tygodniem miejsce w | botnicy wystąpili z żądaniem w 

firmie Blakkiet i Goński. Zatarg | normowania warunków pracy i 

został zlikwidowany przyjęciem płacy i zawarcie umowy zbioro* 
przez f.rmę postulatów robotni: | wej. 

ków. W sprawie tej pod przewodn, 


Jednakże firma zobowiązania | gowa nA IENIĄ 
podpisanego w dn. 8 sierpnia nie z t k 
dotrzymje. Nie przyjęła ona do- 
tychczas robotnika do roznosze- Nocne dyżury ap e 

Nocy dzisiejszej dyżurują następujące ! 
apteki: | 
| 


nia osnów, przeciążając pozosta- 
łych nadmierną pracą, 

Firma nie wydała tkaczom ksią: | S. Kon i Ska (Płac Kościelny 8). 
żeczek obrachunkowych, co unie'|A. Charemza (Pomorska 12), W. Wa:; 
możl.wia sprawdzenie, czy wypła' |gner i Ska (Piotrkowska 67), J. Za- | 
ca ona stawki według cennika. jączkiewicz i Ska (Plac Boernera). Z. | 
aeanoea | Gorczycki (Przejazd 59), M. Epsztejn 


(Piotrkowska 225), Z. Szymański (Przę- 
Rejestracja rocznika |= ©. 
1920 i 1921 


ak donosiliśmy, zarządzona z 
rejestracja mężczyzn, udo i w ro 
kn 1920 i 1921. 

W związku z tym winni się zgłosić | 
do wydziału wojskowego zarişðu pA 
skiego, przy Al. Kościuszki 19, w 
5 września r. b. stoi ty 
15, mężczyźni, zamieszkałi na terenie 
Il Komisariatu P. P. o nazwiskach na 
litery AB CDEFGHEChIJKL| 
ŁMNOPRSSZTUWZ Ż. 

Zgłaszający się winni posiadać przy 
sobie dowód osobisty i dowód a mój 


wania w Łodzi. 


DŹWIĘKOWE air 


= PRZEDWIM 


Żeromskiego 74/76, tei. 129-88. 


Dojazd tramw. 5, 6, 0, 8 do rogu 
Kopernika i Żeromskiego 


nego najpotężniejszym filmem 


| 


„KORSARZE« | 


w/g "powieści Marii Rodziewiczówny 
W rolach głównych: nowo odkryta 
gwiazda STANISŁAWA ENGEL. 
ENGELÓWNA, ĆWIKLŃSKA, F. BRO- 
DNIEWICZ I KAZ. J. STĘPOWSKI. 
UWAGA: Sala mile chłodzona. 


0 OWER 
JTDONEM. Ceny miejsc: I—109 gr., I— 0.80 gr., 
II—0.50 gr. Kupony ulgowe po 70 
gr. z prawem zajmowania dowol- 

nych miejsc 
Początek przedstawień w uni puwsz. 
godz. 4-ej w niedziele i święta 


Humor! o godz. 12, 


Odbito w drukarni 


Uroczyste otwarcie sezonu jesien- |. 


polskim, produkcji 1938 roku p, t |,. 


dar 


OTEA ESD 


go w Łodzi 


tycznej omówił ob. Kaczorowski, 
który nakreślił rozwój ruchów na. 
cjonalistycznych i faszystowskich 
w kraju i zagranicą. Podkreśla- 
jąc, że twórczymi siłami w społe- 
czeństwie są masy pracujące 
chłop i robotnik, mówca wzywał 
do skoordynowania wysiłków w 
walce z Systemem sanacyjnym i 
reakcją endecką. Zakończył refe- 
rent siwierdzenieni, że masy ludu 
polskiego pod przewodem PPS. i 
Stronnictwa Ludowego nie ustaną 
w walce, aż gospodarzami pań. 
stwa będą ci co żywią i bronią, 
t. j lsd pracujący miast i wsi.’ 

W imieniu PPS. przemawiał. 
tow. E. Krauze, dając krótki prze- 
gląd obecnych stosunków polity- 
cznych i wskazując, że tylko: wspól 
my wysiłek robotniczo - chłopski 
zapewni krajowi wolność politycz 
ną i da masom pracującym rząd, 
robotniczo - chłopski, rząd ładu i 
społecznej sprawiedliwości. “ i 

Pomiędzy poszczególnymi prze. 
mówieniami sekcje dramatyczne 
Wici i TUR.a odtworzyły - nast. 
utwory Konopnickiej: „A jak po- 
szedł Stach na wojnę”, „Z szop- 
ką*, „Świecą gwiazdy świecą! i 
Słonimskiego „Oko w oko". 

Akademię zakończono przyję- 
ciem jednomyślnie rezolucji i od. 
śpiewaniem „Czerwonego. Sztan- 
daru“ i „Gdy Naród do Boju wy» 
stąpił z orężem”. 


E OAZA PEER ARTY BET ZA ECT AOEZO TD 
Dziś wyjeżdża delegacja 
dozorców domowych do Warszawy 


w Łodzi. 

Utworzenie placówki podykto* 
wane jest ciągłym, niezadowole- 
niami dozorców, którzy zostają 
wyzyskiwani przez właścicieli do 
mów, nie udzielających im urlo- 
pów, nicprzydzielających im na 
leżytego mieszkania . t. d, 1 


w fabryce mebli 


ctwem Inspektora Pracy, przyby” 
łego z Łodzi i przedstawicieli zw. 
zaw. odbyła się konferencja, któ 
ra jednak nie doprowadziła do 
porozumienia i dalsze rokowania 
zostały odroczone do przyszłego 
tygdnia. 

Robotnicy zastrzcgli, że o0* „le 
firma nie uwzględni wysumiętych 
przez nich żądań, popra strajkiem 
swe postulaty. 

TZT ST FT AT EE EZR ED 
Raul ið-zkie 
WTOREK dnia 16 sierpnia 

6.20 Muzyka (płyty). 6.45 Gimnastyka. 


100 Dziennik poranny. 7.14 Koncert po- 
ranny. 8.00 Przerwa. 11.57 Sygnał czasu 


|i hejnał z Krakowa. 12.03 Audycja po- 


łudniowa. 13.00 Przerwa. 13.45 Fragmen. 
ty z oper V. Belliniego i R. Leonca- 
valla (płyty). 14.20 Muzyka obiadowa 
(płyty). 15.15 Dzieci śląskie w słońcu 
Podhala. 15.45 Wiadomości gospodarcze. 
16.00 Koncert w wykonaniu kwartetu 
salonowego Rozgłośni Krakowskiej. 
16.35 Audycja konkursowa Polskiego Ra- 
dia. 16.15 Wędrówki po Polesiu. 17.00 

„Łódzki rynek rybny. 17.15 Murya ta- 
neczna (płyty). 17.35 „Fragmenty Z „Ka. 
mienicy Wielkiego miasta“. 17,50 Porad. 
nik sportowy lokalny. 17. 55 Piwa 
programu. 18.00 S/s Syriusz przybył do 

New Yorku .18.10 „Echa leśna* — audy- 
cjs z cyklu „Fortepian i książka* w 
opracowaniu Napoleona Fanti'ego. 18.45 
„Przygody Sindaba Żeglarza. 19.00 Re: 
cital Sylwestra: Czosnowskiego (klarnet): 
13,2) Pogadanka aktualna. 19.30 „Weso- 
coctail" — koncert rozrywkowy. 
W przerwie: „Pokój do wynajęcia” o 
skecz Zbigniewa Lipczyńskiego i Jerze 
go Tepy 20.45 Dziennik wieczorny. 20.55 
Pogadanka aktualna. 21.00 Życie knltn- 
raln. 21,10 Audycja słowacka. 21.45 
Wiadomości sportowe. 21.55 Wiadomości 


T | sportowe lokalne, 22.00 Koncert rozryw- 
i kowy. 23.00 Ostatnie wiadomości dziem- 


nika w:eczornego. Komunikat meteoro» 


G | Ingiczz y. 


W TEATRACH 


TEATR LETNI W PARKU STASZICA 
Dziś, we wtorek, o godz. 9ej wiecz. 
i dmi następnych dana będzie znakomi- 
ta komedia Maerlow'a „Złoty wiek ry- 
cerstwa*, której dowcipna akcja rozgry* 
wa się częściowo współcześnie a częś: 
ciowo w groteskuwym średniowiecm, 
TEATR KAMERALNY 
Występy Teatru Żydowskiego. 
Dziś i dni następnych o godz. 9.30 


—| viecz. wesoła komedia muzyczna Z. L, 


Freimańa „Można żyć, lecz nie dają. 
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Sp. Nakładow © Wydawniczej „Robotnik“, Warszawa, Warecka 7. 


